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Wychodzi codziennie.
Przedpłat- wynosi we L w o w i e  rocznie 18 zir. — pól 

rocznie 9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 cnt. — mie- 
■ięcznie 1 zlr. 50 cni.

Z przesyłka pocztową w P a ń s t w i e  A o b t r  j a c k ' n  
rocznie 24 słr. -  półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. 
miesięcznie 2 złr.

Z Twzesyłk% pocztową z a  g r a n i c ą :  do całych Fiemioc 
tcznie 60 marek - kwartalnie 12 marek, o sgr.—Jo 
■ancji, A ng lji, B elgji, Wioch i Szwajcarji rocznie 

ą franków — kwartalnie 20 franków.

a*-ii
Numer kosztuje 10 centów.

M f t t . a s k r y p t ó w  R e d a k  c j a n i  e z w r a c a
2ENMK POLSKI

Przedpłatę / ogłotiema przyjmują we Lwowie:
Biuro Administracji „Dziennika Polu Kiego1 przy ulicy 

Akudamickiej pod 1. 3, naprzeciw Hot-lu Żoria ; we 
Wiedniu, Hamburgu, Frankfurcie n. M.„ w Berlinie , 
Lipsku, Bazylei, Sz» njcarji i Wrocławie pp, Haasen- 
st. iu et Vogler ; w Wiedniu F  Lob, R. Muss-1, Rotter 
i Spł. ; w Poznaniu Kazimierz Neumanu liiuro anon­
sów ; w Paryżu pułkownik Raczkowski, Faubourg 
Poissoniere 33. — Ogłoszenia pizyjmnie Agencja pana 
Adt ma Carrefonr de ia nroix-Ror ge, 2, Paris.

O g ł o s z e n i a  przyjmuje się za opłatą 6 centów od 
miejsca objęte “ i jednego wiersza drobnym drukiem 
(p e tit)

Listy z pieaiądzmi mają być przesyłane f r a n c o  do 
Admin-stracji „Dziennika Polskiego.11 — Listy rekla­
macyjne n’’eopieczętowane nie podlegają opłacie.

I s w ó w  11. stycznia.
Nie żywiliśmy nigdy nadziei, aieby prze­

silenie ministerjalne w Austrji doprowadzić 
mogło do utworzenia gabinetu lepszego od 
tego. który od roku już kona i snonać nie 
może. 0  dzisiejszy parlament austriacki nie 
może się oprzeć inny rzęd, jak tylko zu­
pełnie bezbarwny, nie natchniony jaka­
kolwiek wyższą myślę polityczną. gabinet 
który tylko z dnia n* dzień będzie przed 
sobą popychał taczki bieżących spraw pań­
stwa. Gdzie większość rozbita na rozliczne 
kluby wzajemnie r'ę  neutralizujące, a mniej­
szość podzielona na frakcje nie mogące mię­
dzy sobą dosyć punktów stycznych zna- 
leśó — gdzie ani większość nie jest kon­
sekwentnie rządowa, ani mniejszość konse­
kwentnie opozycyjna — gdzie pierwsza, 
mieniąca się liberalną, zamm^ła swój libe­
ralizm w ukrócaniu praw prowincjonalnych, 
a do prawdziwie liberalnych reform zawsze 
znalazła w łonie swem dosyć konserwaty­
wnych hamulców, druga zaś. mieniąca się 
opozycyjną, miała wśród siebie dosyć ży­
wiołów, ze względn na koronę ratujących 
w krytycznych chwilach ten sam rząd, któ­
ry owe prawa prowincjonalne ukrócił, i prze­
ciw któremu ona miała opozycję czynić: 
jakiż tam rząd jest możliwy i jaka w nim 
myśl polityczna? W obeo takiego składu 
parlamentu nie może to być rząd ani cicze- 
rze liberalny, ani taki, któryby uwzględniał1 
uprawnione żądania narodowe i prowincjo­
nalne. ani taki wreszch. jaki j e d y n i e  od­
powiada potrzebom monarcbji: łączący w 
sobie kierunek szczerze liberalny z równie 
szczerem uznaniem praw narodowych. Przy­
puszczano więc powszechnie, że nie ma mo­
wy o gabinecie, pod względem kierunku i 
systemu politycznego wieloe różnym od dii- 
sieiszego Ale nie przypuszczano tego aby 
on pod względem osób tym samym pozo­
stał —  aby oi, którzy w roku zeszłym dwu­
krotnie brali dymisję, i tylekroó w Izbie 
oświadoaah, i i  nie chcą i nie mogą nadal 
pozostać n stera, mimo to mieli jeszc-z* raz 
przed tą samą Izbą stanąć jako ponownie za­
mianowany gabinet A to tern bardziej, ie  
jakkolwiek gabinet ten tak w sprawie wę­
gierskiej ugody jak i w sprawach zagra­
nicznej polityki ostatecznie odniósł zwy­
cięstwo, to jednak tak wjednem jak i drą­
giem było to zwycięstwo okupione powsze 
ebnem niezadowoleniem, jakie zawsze wy­
wołują tak zwane przymusowe położenia.

A jednak — według ostamieL, a ze­
wsząd potwierdzanych wiadomości, dawny 
rząd ma pozostać. Z wyjątkiem jednej tyl­
ko osobistości nowej — mówią o p. Bech- 
bauerze jako ministrze sprawiedliwości — 
zresztą ma dawny gabinet być reaktywo­
wanym. Co do nas — sądzimy, iż nazwi­
ska ministrów mogą nam być obojętne. Bo 
poki ma trwać daloj system, który i naro­
dowych praw i dłutoznycb życzeń prowin­
cjonalnych me uwzględnia i prawdziwej 
wolności nie daje, i przed mezbt i nem co- 
fi się reformami, system, w którym ani 
stanow isz nasze jako narodowej indywi­

dualności nie jest zagwarantowane i uzna­
ne, ani też nie dano pełnej miaiy konsty­
tucyjnych, ludzkich swobód — póty jest 
nam obojętnem, czy się ministerstwo na­
zywa gabinetem Auersperga, czy Pretisa, 
czy Taaffego.

Ale — zapominać nie należy, iż ten 
wznowiony gabinet będzie i być musi pro­
wizorycznym — i że według wszelkiego 
prawdopodobieństwa nowyeh wyborów do 
Bady państwa on nie przeżyje. Nawet or­
gana centralistyczne, który m przecież bar­
dzo wiele na tern zależy, ażeby się utrzy­
mał rząd, który pod względem nienarusze­
nia systemu centralistycznego i zachowa­
nia przewagi niemieckiego żywiołu daje im 
pełną rękoimię — nawet one przyznają, ze 
gabinet ks. Auersperga jest już przeżytym, 
że w nim nie ma żadnej politycznej myśli, 
że on żadnego nie przedstawia programu 
Z drugiej znów strony ze sfer pozai ządo- 
wych coraz liczniejsze i silniejsze podnoszą 
się głosy, iż nowych dróg szukać potrzeba 
w wewnętrznej polityce Austrji. Jedni zmę­
czeni dłogą bierną opozycją i brakiem u- 
działu w politycznem życiu — drudzy zmę 
czeni zbyt Kosztownemi zwycięstwami, z 
których żadnych nie widać korzyści, a 
owszem coraz większe szkody, inni — jak 
my — zniechęceni do bezbarwnej i bezpro- 
gramowej polityki swych dotychczasowych 
przedstawicieli: wszyscy szukają i dróg no­
wych i nowych ludzi. Przyszłe wybory 
do rady państwa wydać muszą parlament 
od dzisiejszego zgoła odmienny, a z niego 
też i rząd inny wyjść musi.

W obeo tej koniecznej zmiany bardzo 
jest ważnem zachowanie się reprezentacji 
naszej w tym przejściowym czasie, w tym 
ostatnim już występie starego parlamentu 
Znaczenie, jakie w nowym parlamencie bę 
dzie mogła zająć przyszła reprezentacja nasze­
go kraju, wpływ jej na przyszłe przeobra 
zenia. możność wyrODiema sobie sojuszów 
opartych na podstawie wspólnych dążeń i 
interesów — to wszystko będzie większem 
lub mnieiszem, łatwiejszem lub trudniej 
sz^m według dzisiejszego zachowania się de­
legacji naszej. Jeżeli będziem y dawali po­
wody ozy pozory do twierdzenia, iż każ-  
d y rząd jakimkolwiek on będzie, może pol­
skich głosów być pewnym — twierdzenia 
niestety nie pozbawionego wszelkiej pod­
stawy — to się z nami nikt liczyć nie bę­
dzie. Jeżeli nie suniemy tak. ażeby z po­
stępowania naszego wiedziano, czego chce­
my, j»ki jest właściwie nasz program — 
to w żadnej przyszłej kombinacji parlamen­
tarnej i ministerjalDej nie znajdzie się dla 
nas stanowisko, ubezpieczające nasze szcze­
gólne interesa i potrzeby. Jeżeli nie bę­
dziemy bardzo wyraźoie i stanowczo wska­
zywać, iz w Austrji j e d y n i e  możliwym 
jest taki system, w którymhy idea narodo­
wości z ideą wolności ściśle były skojarzo­
ne — to się to skojarzenie odbędzie po za 
naszcmi plecyma, bez naszego udziału, a 
może i na naszą szkodę. Już są silne po te­
mu oznaki, że się na coś podobnego zano­

si. Jest rzeczą bezwarunkowo niemożliwą, 
ażeby długo trwał ten nielogiczny, niedo- 
rzeczay stosunek, w którym liberalizm, 
więc kierunek wolności, depce prawa naro­
dowe, tak juk gdyby tylko po ich zdepta­
niu mógł dojść do zwycięstwa — a w któ­
rym znowu .e prawa narodowe nie umiały 
znaleść v nikim innym sprzymierzeńca tyl 
ko w reakcyjnych żywiołach. Jest tosprze 
czne z samą naturą rzeczy, jest ze skła­
dem i całym charakterem państwa tego nie­
zgodne, a trwając dłużej, doprowadzióby 
musiało do reakcji, która i narodowych 
pra w nie przywróci, i konstytucyjne swo­
body odbierze. Mając w*ęc na uwadze 
przyszłe zmiany, ku ktc rym ta połowa mo- 
narchji z konieczności zmierzać mosi — 
powinna zatem delegacja nasza w obec od­
nowionego ministerstwa, jako nieliberalue 
go i centralistycznego zarazem, zająć sta­
nowisko opozycyjne, a wychodzić w niem 
z owej tylekroó już przei nas wskazywa­
nej zasady ścisłego związku narodowości i 
wolności.

Kóika włościańskie.
I.

Od kilku lat uwaga publiczna zwróciła się 
słusznie ku usiłowaniom i pracom, podjętym dla 
podniesienia moralnego i ekonomicznego włościan 
naszych, pogrążonych w opuszczeniu i niedoli, od­
danych na łup pasożytom, dążącym do ich wyni­
szczenia -  do rozkładu. Nędza coraz szersze ko­
ła zakreślająca, periodycznie panujące głody, epi­
demie — coraz liczniejsze wywłaszi zenit ludu, i 
coraz gęstszi wszczepiania się obcych rozkłado- 
wycn żywiołów w ten największy i najważniej­
szy łam społeczności naszej — nakoniec instynk 
towe poczucie, ż e  g ł ó w n a  p r z y c z y n a  cór o '  
m i e n i e ,  p o w s z e c h n e g o  l e ż y  w s m u t n y m  
s t a n i e  w ł o ś c i a ń s t w a  i w u ś p i e n i u  s i ł  
j e g o — wszystko to razem obudziło sumienie pu­
bliczne — i poczęliśmy zaradzać iłem  i u  poL‘ 
prawodawstwa i na polu ekodomicznem. Ustawy
0 lichwie, o pijaństwie — stowarzyszenia zaliczko­
we, oto prawie wszystko, co jpecjahiie dotąd dla 
włościan wytworzonem zostało.

Czy usiłowania te doprowadzą n»E do pożą­
danego rezultatu — do podniesienia włościaństwa? 
Czy temi środkami zaradczemi usuniemy to złe, 
które to ciało roztacza? Czy prawdziwą przyczynę 
smutnych tych poj«fcvów .społecznych zdołamy tą 
drogą usunąć? Nie zdaje nam się, by przyszłość 
takie nadzieje usprawiedliw iła.

Architektonika każdego zdrowego społeczeń­
stwa powinna zapewnić iego j e d n o ś d  i s p ó j ­
n i ę ,  żywy współudział wszystkich stanów, warstw
1 kńł społecznych, wszystkich interesów moral­
nych i ekonomicznych ku wzajemnej pomocy w 
osiąganiu celów społecznych i narodowych — ku 
rozwojowi sił duchowych i materjalnych, które 
wytwarzają życie „połeczne i narodowe.

Jeżeli z jakichkolwiek przyczyn ta jednośd i 
ta  spójnia wewnętrzna zerw una. jeżeli nie ma wza­
jemnego współdziałania warstw społecznych n» 
wszystkich polach narodowej i społecznej pracy, 
to cele narodowe i społeczne oddalają się. zamiast 
się przyhliżdd, a naród, społeczność gubią swe ży­
cie w bezużytecznych zatargach i mękach. Naten­
czas w śród tej niemocy słabe siły jednostek i ma­
łych kółek społecznych d a r e m n i e  u s i ł u j ą  o- 
fiarną pracą o s i ą g n ą ć  c e l e  p r z y s t ę p n e 1 yl- 
ko w i e l k i m  s i ł <> m , wytworzonym współudzia­
łem szeroki *h kręgów społecznych, a niepowodzenie 
tych prac, upadki i klęski śylko tę k arzyśd przyniosą, 
że wytrwałe umysły i dzielne charaktery zwracają

się od ułudnej chwiloweści i jej ponętnych nadziei 
ku głębszemu badaniu przyczyn klęsk doznanych 
i warunków powodzenia. Zobaczą wnet, że warun­
ki powodzenia prac społecznych i narodowych le­
żą w jedności i spójni wewnętrznej, że zatem, 
gdzie tej spójni nie me, lub gdzie chromieje z ja­
kich bądź powodów, p i e r w s z e n  z a d a n i e m  
p o l i t y k a  i e k o n o m i s t y  będzie jej wytworze­
nie, jako niezbędnej rozłogi wszystkich prac jego.

Ciało społeczne Polski z podziałem kraju u- 
traciłc z organizmem w]adz państwowych zarazem 
wielką część łączników spoYcznych. — Pojedyn­
cze łamy rozszarpanego ciała wystawione zostały 
na działanie obcych sił, wy rosłych na łonie niemie­
ckiego i moskiewskiego narodu, które przez wiek 
cały roztrącały jedność i spójnię społeczną po­
wstałą, rozbijając ją  na atomy. Wszędzie we wszy-1 
stkie działy i warstwy społeczne, pomiędzy spój­
nią wszystkich lokalnych interesów, do szkoły, do 
rodziny, do kościoła, wciskały się owe wrogie ży­
wioły, zradzały rozstrój, niszczyły zabytki dawnej 
pracy, osłabiały samowiedzę i energię społeczną. 
Celem organizacji tych obcych żywiołów był roz­
strój, oddalenie stanów i warstw, powiększanie 
zgubnych przedziałów i samolubnych prądów — 
była wojns społeczna — wybuchająca na zawoła­
nie w żywe płomienie, lub przy cichejąca — był 
rozkład polskiego społec zeństwa i utworzenie na 
ruinach jego nowej społeczności przechodniej for­
my, przygotowującej dalaze wynarodowienie, więk­
sze zbliżenie do uciemiężających.

Srodze męczona społeczność polska tiaciła 
b»rwę życia i energii, i przejęta smętnym bólem 
popadała to w apatję, to w rozpaczliwe walki od­
porne — a chwilowe ulgi, jakich doznawała śród 
tej strasznej stuletniej burzy, nie użyte ku zasile­
niu się zupełnemu, poprzedzały tylko nowe stra­
szniejsze coraz zapasy.

Otóż w tem rozbiciu społecznem, w tej zagu­
bię spójni i łączności społecznej wylęgały się 
wszystkie utrapienia i zmory, dręczące ciało nasze 
— dręczące i włośeiańsrwo, którego dola i dawniej 
smutna, pomimo wszystkich uwolnień z pętów 
pańszczyzny, pomimo ulepszeń społe<znych bodaj 
się poprawiła. Prawdziwą przyczynę klęsk i cier­
pień włościan naszych należy szukać w ich zu- 
pełnem odosobnieniu od innych warstw narodu, a 
zatem od wszelkich zdobyczy postępowej pracy 
wyższych Has. od wszelkich fermentów ducho­
wych, pobudwyrcych do użycia l roawoju sił  da­
nych od wszelkich środków, ułatwiających postęp, 
od ugodnienia wyższego. Oddzieleni przeto od na­
rodu i od wyższej duchowo pracującej społeczno­
ści, popaść musieli w tem odosobnieniu w apatję 
i nędzę wszelaką — żyją poniekąd życiem o w  
Dnem, które pognie wp1 zod należy, nim jego po­
ją  wy leczyć zamierzamy.

To o d o s o b n i e n i e  w ł o ś c i a ń s t w a ,  
to jego sieroctwo społeczne, należy tedy usunąć 
i tak silną nad niem uorganizować opiekę, żeby 
przes nią włościanin się połączył z szlachtą i mie­
szczaństwem ta k , aby ciepło i światło z klas wyż­
szych przelewało się bez trudności w ten materjał 
milionowy odłogiem leżący, i tym sposobem pract 
produkcyjna zajęła swe szerokie kręgi społeczne, 
które jedynie od skarłowacenia nas ochronić mogą.

Nie jest to rnojem zadaniem ani zamiarem 
wskazywać , jak na tle samorządu gminy, powia­
tu , wyrobić tę iedność społeczną, łączyć i jedno­
czyć różnorodne i społeczne warstwy, ale pragnął­
bym wzbudzić to przekonanie, że na tle przysługują­
cej nam autonomji t o  p o j e d  n e n i e ,  ł-ą o z e ­
n i e  i o ż y w i e n i e ,  j e s t  g ł ó w n ą  s p r a ­
w ą ,  g ł ó w n e m  z a d a n i e m ,  do którego 
wszystkiemi środkami i całą energją woli dążyć 
należy, alnowiem od osiągnięcia tego zadania za­
leży cała przyszłość nasza. Społeczność, która poj­
muje warlość jedności wewnętrznej, która do od­
zyskania utraconej jedności na wszystkich polach 
pracy społecznej dąży, krystalizuje się świadomie 
z atomów w całość i odzyskuje przeto naturalną 
podstawę wielkiego życia i rozwoju. Społeczność 
taka , poimuje warunki wzrostu i potęgi i już roz­

bitą być nie może , przeciwnie, z coraz większem 
wysileniem piacować będzie nad ożywieniem mar­
twych sił społecznych i narodowych i nad zespole­
niem ich w całość.

To g ł ó w n e  z a d a n i e  powinno domi­
nować ns i wszystkieni innemi i podporządKowując 
wszystkie inne dążenia, posługiwać się niemi. Bę­
dzie to wdzięczną pracą dla każdego prawdziwego 
męża stanu, zatopić się w bogactwie środków, j j -  
kich życie autonomiczne ku temu nastręcza, i u- 
żyć je z wytrwałością. Jednak zre wynikłe z od­
osobnienia włościan jest zanadto wielkiem, żeby 
z takich dążeń , gdyby życie autonomiczne je wy­
dawało , spodziewać się można szybkich skutków ■ 
wyleczenia — jeżeli równocześnie nie chwyjimy 
się innych środków.

Że o d o s o b n i e n i e  w ł o ś c i a ń s t w  a. i 
wynikły ztąa niski stan oświaty, ekonomicznych 
stosunków i dzielności raczej wartości społecznej 
włościan jest przyczyną o g < 1 n e g  o c h r o m i 
n i a naszego, łatwo się przekonać na wszystkich 
polach pracy naszej.

Chcemy od dawnu podnuść miasta nasze cho­
ciaż i ku temu zaniedbaliśmy użyć środków w na­
szej mocy zostających. Ależ główna przyczyna 
niedoli miesi naszych leży właśnie w upadku wło­
ścian. Jeżeli bowiem 3 1/, miljona ludności wło­
ściańskiej przeznaczonej na odbiorców naturalnych 
płodów przemysłu, rzi mioeł i handlu jest w bie­
dzie, w nędzy i ciemnocie, jakże może się wznieść 
produkcja i konsumeja jej V Kowuż tedy te mia­
sta sprzedawać, dla kogo produkować będą ? Gzom- 
że się podniosą, kiedy dla swej i racy nie zm jdu- 
ją  i znaleść nie mogą odbiorców? 
i |  Trudno w tokiem położeniu podnieść te mii.- 
sta po nad pewną linję oznaczoną stosunkiem o- 
b ejc n y c h udbiorców i konkurencji zagranicznej. 
Leżałobj tedy w najnaturalniejszym interesie miisL 
przyłączyć sie do wszelkich w interesu włościan 
podjętych starań.

Również i ekonomiczne położenie szlachty nie 
polepszy się bez podniesienia włościan Produk­
cja rolnicza posiadłości większej tępo postąpi, nie 
znajdując łatwego, zdolnego, chętnego ro**oinika, 
przyuczonego w domu swoim do tej pracy < mi­
łującego ją, w braku odbiorcy naturalnego pło­
dów pewnych rolniczych chromać będzie d jt  cho­
rób łatwiej i częściej nurtujących zwierzęta i lu­
dzi i płody, i dla trudności rolnego porządku — 
g-Iy a o M a j  włościanin na polach ■ łąkach nie pój­
dzie w wymogach kultury razem z właścicie­
lem większym — stawiając mu nieprzebyte tru­
dności.

Jałl to np. przeprowadzić komasację gruntów 
i przez nią zaoszczędzi.* na pr icy i nal Ładzie a 
zwiększyć produkcję kraju, jeżeli brak jedności i 
spójni społecznej, a ztąd nieufność i niewiara czy­
nią przeprowadzenie jej prawie niepodobnem?

Słusznie dziwić się w ypada, że właściciele 
większych posiadłości, tak żywo i głęboko intere­
sowani , nie zajęli się usunięciem złego, które tai 
znacznie tamuje postęp rolniczy i przepełnia gory­
czą i mozołem gospodarbtwo wiejskie.

Gdy ważne organu ciała ludzkiego cierpią, 
cały organizm przejęty niem ocą, traci siłę i po­
tęgę. Tak też i z organizmem społecznym Jeżeli 
tak liczny i ważny zastęp ludności jak włośdsń- 
utwo nie może funkcjonować normsln'" — cały 
kraj, cała ludność muszą cierpieć, i sprawy ich 
nie mogą uzyskać tego wpływu i tej potęgi jaka 
im przy normalnj m ruzwoju by się nalegała. Ztąd 
wypada, że sprawa włościaństwa winna być naj­
ważniejszą całego kraju, naredu. gdyż od tego za­
leży „zrost sptdecznyp* zwiększenie wewnętrznego 
rucLa — zwiększenie produkcji, zwiększenie siły i 
wpływów. Jeżeli to, co zdobył duch polski i co 
dziś tylko na małą stosunkowo liczbę mieszkań­
ców wpływa, będzie mogło wpływać na masy na* 
rodowe, to zadania wielkie społeczne i cywiliza­
cyjne staną się możliwemi do osiągnięcia, i Sanu. 
waga rzeczy i woli, stosownie do wartości siły na-- 
rodewej i społecznej nakłaniać będzie szalę n a  
stronę słuszności.

Kronika lwowska.
(O tntuct kłamania i rozmaitych jej adeptach Kryty- 

cany rozbiór zozfu' i niedostatków nCzaruu w tym /cicratiKu 
WteUcie wypadki wyprowadzają na Jaw wtt'!cich ludzi. Wy­
bór członka krajowej hady szicolnej)

Udało mi się onegdaj złapać prawdziwego 
białego kruka bibliograficznego, dawno nie widzia­
nego w tych stronacn , a prawdę m ówiąc, wcale 
i nie poszukiwanego. Osobliwością tą , jest egzem­
plarz publikacji, pojawiającej się perjodyczn.it mię­
dzy Lwowem i Wiedniem , pod nazwą Czcuu, i 
poświęconej wyłącznie trudnemu kunsztowi pisania 
samej nieprawdy. Jakkolwiek trudno pojąć, w ja ­
kim celu tak wielkim sumptem i nakładem wpro­
wadzono w życie pom ysł, nit mający za sobą nic, 
prócz swojej oryginalności, z drugiej * trony 
pizyznać należy, iż organ, o którym mowa, baidzu 
sumiennie wywiazuie się ze swego zadania < rzad­
ko kiedy wypada z przybranej roli. W lotocie, na 
całym ogromnym arkuszu papieru, zadrukowanym 
na wszystkie strony, nie udało mi się znaleźć wię­
cej nad jedno twierdzenie prawdziwe , a tem sa­
mem, niezgodne z programem pisma — jest to 
twierdzenie, iż^ dzień 9. stycznia w roku 1879 
przypadał ns (zwartek. Jeżel’ jednak z tej strony 
staranna konfekcja Ctazu zasługuje na wszelkie 
uznanie, to z kądinąd znowu trudno zaprzeczyć, 
iż zawarte w nim nieprawdy nacechowane są pe­
wną monotonnością nużącą. Brak im rozmaitości, 
brak tego polotu poetycznego , jaki dawał się spo- 
sp^zegać w faceojach np. księcia Karola Radziwiłła, 
albo barona Munchhausena. Brak im nakonieć 
śmiałości i oryginalności. Od początku do końca, 
Cha. obrabia w jednostainy sposob i bez wszelkiej 
werwy temat „secesji", posiłkując się wyjątkami 
z dzieł pp. Abrahtm owicza, Popiela, Moiawskie- 
g n , Ozerkaw skiego, Torosiewicza, i Przeglądu 
iM ototkugo, a całe urozmaicenie polega na te in ,

że jedna część opowiedzianych dykteryjek dato­
waną jest z K rakow a, inna ze Lwowa, inna z 
Ohołojowa i t. d. Takie kłamanie uniżono nie spra­
wia zamierzonego efektu , jest ono raczej usypia- 
jącem , niż zabawnem , i Czaz powinien pamiętać
0 tem w interesie swoich czytelników, że fałszywa 
konsonancj i w końcu zawsze jest konsonancją. Cóż 
z tego , że k łam ie, dajmy na to , sto głosów na­
raz , skoro efekt jest ta k i , jak gdyby tylko jeden 
k łam a ł! bezstronność nakazuje mi atoli przyznać, 
że z tego chóru ochrypłego wyróżnia się bardzo 
szczęśliwie i dominuje nau innemi jeden dysonans 
nadzwyczaj zręczny. Mam tu na myśli najpierw 
ów Ubtęp, w którym Czaz zarzuca secesjonintom, 
iz sympatyzują z centralistam i, z systemem w a r t  
c h ł o p s k i c h ,  z Świętym - Jurem i z Szomerem- 
Izrael — następnie drugi, w którym p. Hausner 
porównany jest z „Honoratką“ warszawską z roku 
183 L — a nakoniec trzeci, wyrażający sympatje 
Czasu dla ugody czesko-centralistycznej i radość 
jego z powodu , iż test»r Lloyd także nic nie ma 
przeciw tej ugodzie. jako też z powodu, iż to 
wszystko posłuży do wzmocnienie obecnego sy­
stemu , w którym , jak wiadom o, centralizm , 
Święty-fur, Szomer-lzrael i ukrjte widmo „wart 
chłopskich“ stanowią zwartą falangę. Trzy te 
ustępy składają się na trójdźwięk mogącej 
przynieść zaszczyt największemu mistrzowi ays- 
harm onji, i w "istocie , skoro sobie uprzytomni- 
my fakt, iż chodzi tu o pismo poświęcone sztuce 
pisania nieprawdy, to nie możemy odmowić uwiel­
bieni i takiemu genjalnemu dobraniu sprzeczności, 
jakie lezy w tem, że p. Hausner jest jednym z 
epigonów Mochnackiego i Mierosławskiego, że on
1 jegu zwolennicy sympatyzują z systemem wart 
chłopskich, że t<> wszystko jest „wn cat pendaHe,u 
i że Czaz w końcu, w wartach chłopskich widzi 
iakże ledyne zbawienie Austrji 1 — powtarzam, 
„ t“ — tryund sprawy narodowej, podniesionej 
29. listopada 1830 a zwichniętej przez , Honorutkę.“ 
Na nieszczęście reszta chóru, czyli o

której m ow a, nie dorówmywa ani trochę temu 
Świetnemu pasażowi, a na niejakie uwzględnienie 
zasługuie jeszcze tylko rzewna skarga, wyjęta z ' 
Przeglądu Lwowz ^rgo, iż tak mało jest ludzi, ma­
jących odwagę kłamać publicznie, iż w obóz łgarzy 
wkradła się pewna „miękkość i mazgajewatość,“ 
której następstwem jest „szczególniejsze poołiżanie.
. wszystko przechodząca wyrozumiałość dla prze­
ciwników. “ Zestawiwszy ten lament z faktem, iż 
Czaz na samym wstępie wyliczył bardzo poważny 
szereg (ut eupra) autorów, którzy d a l i  dowody 
odwagi, na której brak Przegla -i Lwowski narzeka, 
i zważywszy, iż owe , szczególniejsze pobłażanie" 
i owa „wszystko przechodząca wyrozumiałość“ dla 
przeciwników, kontiastuje bardzo artystycznie z 
pałaszową i bagnetową rzeczywistością z dnia 16. 
listopada r. z. — zważywszy to wszystko, powia­
dam, można mieć nadzieję, iż Czaz stanie kiedyś 
na wysokości swojego zadania, i zbliży się do 
ideału, do owego maprześcignionego wzoru bez­
czelnego kłambtwa, jaki widzimy w broszurze 
„Z s e j m e m , "  której autorowi najbardziej ruty­
nowany konlekcjonista Czazu dotychczas jeszcze 
niegodzien jest rozwiązać rzemyków u obuwia. 
Śmiałości tylko potrzeba, przedewszystkiem, śmia­
łości ! Dla czego poprzestawać na twierdzeniu, że 
secesjoniści są przecie mkarni wszelkiej upuzyuji, 
wszelkidh postępowych reform społecznych i a u t - 
nomicznych? Id a  czego nie nazwać ich otwartymi 
zwolennikami zaborów moskiewskich i świeckiej 
W łaJzy papieża, schyzmy bizantyjskiej i św in­
kwizycji 1 Dla czego nie pójść jeszeze o krok dalej 
i nie powiedzieć, że są ajentami c. k. tajnej po­
licji państwowej i pobierają żołd z funauszu dy­
spozycyjnego? Dziedzina fikcji jest bezgraniczną, 
potrzeba tylko umieć pohulać w niej tak po fary- 
zeuszowsku, jak ów jej arcymistrz, który wykrył, iż 
dr. Zucker miuł w lwowskiej radzie miejskiej mo­
wę jirzy sjtowobności nadania oby watelstwa hono­
rowego p. Hausnerowi.

Famiętajmy zresztą o tem, że potrzeba wiel­

kich wypadków, ażeby mogli objawić się wielcy 
ludzie. Gdyby nie było rewolucji francuskiej w r. 
1789, Napoleon nie zarobiłby był może i na tyle 
sławy, co Kondeusz. Turenne, albo Maurycy Sa­
ski. Gdyby dr. Filar, nie umiał czytać i pisać, p. 
Abrahamowicz nie byłby mógł wydrukować ani 
jednego listu orwartogo. Gdyby większość (Koia 
polskiego nie popierała polityki ministeijalnej, na­
zwisko p. kaprala Flinty zostałoby pogrzebane na 
zawsze w toni zapomnienia. A gdyby nie wie­
przowina, miasto Sambor nie miałoby w sejmie 
odpowiednej reprezentacji. W podobny sposób, wy­
padki pozwolą zapewne i Czatowi wzii.eść się w 
swojej sztuce na ten szczebel doskonałości, do któ­
rego on dąży. Oto. za kilka miesięcy, będziemy 
mieli nowe wybory do Bady państwa. Wybory te 
m<>gą wprowadzić do Koła polskiego większość, 
przeciwną prdityce szukającej inspiracji o góry, 
przeciwną poliiyce Swiętego-Przymierza, przychyl­
ną reformom liberalnym, wolności pi asy, zgroma­
dzeń i stowarzyszeń, równouprownienń wyznań, 
prawu przytułku dla wychodźców politycznych itp. 
W obec takiej większości, ewentualnej, członko­
wie dzisiejszej większości będą może zmuszeni 
poddać się hasłu solidarności i głosować, jak g J y  
by nie było na świecie ministra od orderów och­
mistrza dworu albo jenerałnego adjutanta. Jeżeli 
to uczynią. Czaz przepadł z kretesem, i le  jeżćli 
będą mieli „odwagę", której brak zaizuca im dziś 
niesłusznie P iz gląd Lwowski, to  zrooią secesję, i 
Cs i* będzie miał sposoDność odzneezyc się, dowo­
dząc, że to, co dciśiaj nazywa się u niego liberum 
»«t<* jest właśnie swmym wyskokiem karności. Już 
nawet podczas wyborów otworzy się szerokie pole 
dla konfiizji Wszelkiego rodi»ju. Trzymam zakład 
z każdym, kto zechce, że no zgromadzeniach wy­
borczych będzie wciąż mowa o secesji i solidar­
ności, bez względu na to, że zkład, a nawet za­
w iązan i się przyszłego Kołe deleeacyjnego, nale­
żeć będzie do kwestyj otwartych, i że wraz z man­
datami pp. posłów, dzisiejszy regulamin Koła po­

szedł ad palrez. Niebo jest tak łaskawe na te na­
sze dwa królestwa podkarpackie i na przyłączone 
da nich księstwa, że nie skąpi nam nigdy mate- 
rjałów do najokropniejsz* so bałamuctwa, a jeżeli 
spotrzebujemy zbyt prędko te niaterjały, to wów­
czas powstają mężowie, jak np. dr. Juljusz Czer- 
kawski, którym dany jest talent zagmatwania naj­
prostszej sprawy, albo inni. jak np. Ir. Zuliński, 
obdarzeni zdolnością *agadani« na śmierć jyw ycn 
i umarłych, sprawiedliwych ! błądzących.

Ostatni ten mówca uśmiercił w czwartek 
większą część porządku dziennego tutejszej Rady 
miejskiej , i wybór członka R .dy szkolnej wcale 
ni° przyszedł do skutku. Jest to wybór, ulegający 
takim dyskusjom, że w interesie solidarności vv ur- 
chclshiej żałować należy, iż z pewnej strony nie 
podniesiono trzeciej kandydatury, któraby może 
m iała szanse powodzenia i pogodzenia zdań sprze­
czny ch. Wszak Bogu dzięki n‘e brak nam pedago­
gów. którzy już sobie zdobyli ostrogi rycerskie w 
życiu publieznem. Pozwalam sobie zwrócić uwagę 
Bady miejskiej na to. że prof. Zbrożek od czasu 
ostatniej swojej mowy gnuśniejt w szkodliwej bez- 
czjmnosi, i że takiego światła nie godzi się cho­
wać pod korzec. Pozwalam sobie także nadmienić, 
że jeżeli chodzi o radcę szkolnego, któryby wcale 
nie bywał na posiedzeniach i nie wiedział, co się 
dzieje w JUdzia «  niżej podpiswy inpiij może 
niż ktokolwiek inny odpowie tyui wymaganiom i. 
zobowląźtjc fcię oraz in e  dawać złe go przykładu 
innym przez iiieprzy jęcie wynagrodzenia, przy­
wiązanego do tej pośady, ale owszem, każdego 
czasu gotów jest przyjąć z wdzięcznością, w szelkie 
podwyższenia pensji, j_kiemibj g*> wysoki rząd za 
zgodą ciał reprezentacyjnych dotknąć raczył. Nie 
narzucam się atoli i zapewniam, że każdy inny 
kandydat zechce działać w tym duchu, a pod 
względem niebranń udziału w czynnościach Rady 
szkolnej prześcignąć mię nawet może; mianowitSfc, 
jeżeli przez większą część roku wcale me bywa 
we Lwowie. Jan iJ tn .
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Go więcej, sama ta  s ł u s z n o ś ć  reprezento­
wana nie przez żebrzących, ale przez organizm 
silny i zdrowy, i n a c z e j  a i ę  p r z e d s t a w i ; '  
bo żeby zadosd uczynić sprawiedliwości na skorgę 
i żale żebraka, trzeba sędziego słuchającego głobu 
niebios tylko, nie ulegającego w obec potężnych 
panów — wpły wom ziemskim. Ale gdy żebrak ten 
pracą i energią się podniesie, dorobi mienia i po­
tęgi --  natenczas sędziowie ziemscy inaczej o spra­
wie jego rozstrzygną.

Możnaby nam śłuszny uczyni'* zarzut, że nie 
rozumiemy tajemnic spraw naszych, wyczytać z 
dziejów naszych. Chwilowość na0 porywa, pra­
gniemy skutków, a nie tworzymy przyczyn. Nie 
umi< my już pracować, gdy owoców pracy naszej 
zbierać dla nas nadziei nie ma Fundamenta za­
kładać dla gmachu przyszłości — na to brak pra­
cowników. L tego powodu przewracając naturalny 
porządek rzeczy, chcąc mieć żniwa przed siewem, 
lub po nieodpowiednim siewie, nietylio że marnu­
jemy daremnemi zapasami sity nasze, narażamy 
społeczność na klęski i zawody, spóźniamy try­
umf spraw naszych, ale też karłowacieją i upada­
ją  równocześnie charaktery i umyoły. Nie oparci 
o siłę własną pracą wyrobioną, utajemy przed 
światem w roli żebraka i sami się tą rolą przej­
mujemy. Tracimy na godności.

sikoro tek je&t, to wypada nam niezmordowa­
ną, cichą, wytrwałą, męzką pracą stawiać ów 
gmach jedności społecznej i usuwać wszystko, co 
ruch wewuętrzny osłabia i tamuje — a zatem 
przedewszystkiem o d o s o b i e u i e  w ł o ś c i a n -  
s t w a.

W i a d n  10. stycznia. Z wczorajszego tele­
gramu wiedzą już czy telnicy uasi o zawarciu umowy 
ze spółką Rotszyldowską względem pożyczki wę­
gierskiej i pod jakiemi zawartą została warunkami. 
Najgłówniejszym jest tan, że spółko zobowiązała 
się pokryć wszystkie potrzeby budżetu n» rok 
1879, cały niedobór wraz z wy kupnem bonów 
drogiej emisji i wydatkami okupucyjnemi, a to 
przez wydanie złotej renty i pożyczkę na dobra 
skarbowe, zacz m jak widzimy, przyjęto projekt 
skombinowanej operacji w dwóch kierunkach. Po 
zawarciu układu przed wyjazdem do Pesztu miał 
minister Szapary całogodzinną audjencję u Nąij. 
Tana, celem szczegółowego omówienia budżetu! 
węgierskiego.

Deputacja pięciu okręgów wyborczych powiatu 
wajdhoftóskiego pod przewodnictwem posła sej­
mowego bar. Villa Seeca złożyła Nnjj. Panu adres 
wierności imieniem rzeczonego powiatu z powodu 
znanego oświadczenia Szenerera w Radzie pań­
stwa, i zgrutnadzenia wyborczego w tej sprawie 
o którem donieśliśmy. Najj. Pan przyjąwszy ła­
skawie deputację, odpowiedział, iż jest przekunany 
o wierności i p*ty wiązaniu ludności powiatu w ajd 
hoffeńskiegu.

Stara Pr„t$$ uważa projekt ugody z Czechami 
za zupełnie już dziś rozchwiany — za rzecz wprost 
niewykonalną. Z początku nie znane były dokła­
dnie ani właśi iwe cele zamierzonego kompromisu, 
ani zasady, na których miał być zawarty. Ale 
skoro się okazało, mówi rzeczony dziennik, że 
przywódzcy stronnictw czeskich chcieli skorzystać 
z nastręczającej się im sposobności urzeczywistnie­
nia swych a n t i k o n s t y t u e y i n y e h  za -ch c ie - 
n e k  s e p a r a t y s t y c z n y c h ,  odtąd nie moż° być 
mowy o ugodzie i należy pozostawić bogowi cza­
su załatwienie sporów pomiędzy obu plemiuiiami 
naroduwemi w Czechach. Takie jest zdanie freety, 
zżymającej się na wygórowane zdaniem jąj żąda­
nia Czechów, przechodzące wszelką granicę mo­
żności. Pow odem do takow egu zżymania się y 
je s t świeży artykuł Ntr-tdmch tittdio, będących 
jak wiadomo, wyrazem stronnictwa młodoezeskie- 
go. A*<w. L. chcą nrancwieie ugody takiej jak 
k r o a c k o - w  ę g i e r s k a ,  licząa w tym kierunku 
na poparcie ze strony Węgrów, Lr  ,m  widzi w 
tem odwołaniu się do przychylności Węgrów sprze­
niewierzenie się względem eentralistuw, i taktykę 
do pozyskania sobie Węgrów za cenę popierania 
polityki zewnętrznej tur. Andrausego, przeciw stron­
nictwu Herbstowskiemu. Preite nary wa to lieytaeją 
Sujaszuwą.

Ma zresztą słuszność P re tu  utizymująr, że 
przeraehują się Cz^ń, jeżeli im się zdaje, że po­
zyskają Węgrów dla sprawy kompromisu. Wiedzą 
czytelnicy nasi, jakie zaniepokojenie i niechęć wy­
wołała w całycu Węgrzech tak w publicystyce, 
jak i w kołach parlamentarnych wieść o ugodzie 
centralistów cislitawskich z Czechami, gdyż uważają 
ją  jako broń w pierwszej linji wymierzoną prze­
ciw Wijgrum i w skutkach sw ych pociągającą 
przeobrażeniu dzisiejszego organizmu Austro- Wę­
gier. Poste* U.nyd, który jeden z pierwszych sta­
nowczo wystąpił przeciw kompromisowi Herbstow- 
sko-Riegerowskiemu, umieszcza w jednym z później­
szych numerów gryząco-ironiczny artykuł, w któ­
rym pomiędzy inneini móv>i: „blaczegożby nie 
pozwolić A ustrjakom , czyli raczej stronnictwu 
wiernokoustytucyjnemu tego samego, co my ma­
my ? Boże bron abyśmy mieli co przeciw temu, 
ażeby p. Herbst na mocy swego najwyższego man­
datu wyborców Szlukenawskieh, zdecydował się 
nadać krajom korony czeskiej namiestnika Czecha, 
z itrybucjami bana kruackiego, rząu krajowy taki, 
jaki posiada Kroacja, i ministra zasiadającego w 
Radzi i korony, podobnie jak minister kroacki w 
gabinecie węgierskim, nieograniczoną autonomję 
administracji, sądownictwa, szkół i wyznań, jaką 
ma kroacja, a gdyby logicznym naciskiem stosun­
ków okazała się potrzt ba dania tych samych praw, 
pierogatyw i ustępstw Galicji, — tóż to dopiero 
nastąpiłaby błogosławiona era spokoju, zgody i 
pojednania w całej A ustrji!!

A o kuka wierszów poniżej, porzucając ton 
przybranej^ ironji, zapytuje Czechów, ten jak wi­
dzimy zarówno im, jak Galicji przyjazny dziennik 
urzędowy, azali naj rawdę myślą, że przywódzca

śuiół zajmuje od wieków i które mu nakazuji nie­
jako ignorowanie dążności społeczeńslw nowoży­
tnych. Ztad tej. % a ły^ ia jące  aię. obf
cnie ilążncjcl 96mli(ftyeza$ pjjMŻ porównpjo t  
usiłowania ń śi. anio „ * mi do wyemancj po- 
wania się ss pod Wszeeby.1 Jztwa kościoła, i potę­
pia bezwartuukowo wszystkie zdobycze wiekń na­
szego jak równość w  obec prawa, wolność samie-, 
nia i pizekonań, powszechne głosowanie, konsty­
tucjonalizm itd. Papież oświaacza, że wszy > i > 
to jest wynikiem .zbłąkania się umysłów, które w 
ostatecznym rozwmu swnim {doprow adziłu do so­
cjalizmu. Leon frliJ nie wyklina wprawdzie jak. 
Pius IX dążności tych. potępia je jednak bezwa- 
runkuwo i żąda, aby ludzkość poddała się pono­
wnie pod bezwarunkową władzę kościoła Ale nie 
dość na tern, papież wymaga bowiem, aby wskrze­
szono przywileje stanów, tj. żąda aby dla urato­
wania się od choroby socjalistycznej ludzkość wró­
ciła do stanu w jakim się snajdowała w XVI wie­
ku i wyrzekła się zdobyczy, za które morze krwi 
przelała.

Ze żądanie podobne jest niewykonalnym, do­
wodzić tego jest zbyteeznem.

Nikt przeczyć nie będzie, że w średnich wie­
kach kościoł położył niezmierne zasługi około roz­
szerzenia oświaty i umuralnienia ówczesnego bar- 
barzy ńskiego społeczeństwa. i że władza papiezka 
była niejako hamulcem przeciw wybrykom snmo- 
władztwa ówczesnych monarchów. Ale instytucje 
kościelne, jak np, klasztory, które w średnich wie­
kach oddawały wielkie usługi ladzkości, przeżyły 
się dziś zupełnie i pierwotnemu celowi swemu od­
powiedzieć już nie mogą, a papież nie wskazuje prze­
ciw socjalizmowi immgo środka, jak powrót do 
tych instjtucyj. Na tajemne stowarzyszenia socja 
listyczue encyklika Leona XIII radzi użyć za le­
karstw u zawiązywanie bractw religijny eh . czy zaś 
Wm twa podobne mogą mieć w czasach naszych 
rzeczy w ibte znaczenie? Wątpimy baidzo. Obok pa­
pieża kwestją socjalną zajm uj się obecnie jak naj­
żywiej ks. Bismark, a dziwną jest rzeczą że w 
encyklice ostatniej znajdujemy ustępy, które har­
monizują zupełnie z ży czeniami żelaznego kancle­
rza. Ustępy te odnoszą się głównie do praw mo- 
parchów, obowiązków poddanych itp. Czyżby to 
miało być nowym symptomutem zbliżania się car­
stwa niemieckiego z kurją rzymską? Inno znow u- 
stępy encykliki oburzy niewątpliwie w wysokim 
stopniu prawowierne — protestanckie przekonanie 
ks. Bismarka, a między ustępami temi pierwsze 
miejsce zajmuje zdanie papieża, że socjalizm jest 
wypływem reformacji. Inatego też wątpliwą jest 
rzeczą, aby encyklika doznało dobrego przyjęcia 
w Berlinie i spodziewać się trzeba, że prawowier­
ny VI iihelm i kanclerz jego odpowiedzą na zarzu­
ty czynione przez papieża protestantyzmowi i sta­
ną v obronie religji przez nieb wyznawanej. — 
W ogólności encyklika nie wskazuje żadnegu prak 
tycznego środka przeciw socjalizmowi, gdyż aby 
ludzkość wyrzekła się najdroższych swych zdoby­
czy jak wolność i rów ność, i cofnęła się o Lilka 
wieków wstecz, to jest rzeczą niemożliwą i prze' 
ciwną całej dążności wieku.

„Nie może już teraz zachodzić pytanie, czy rzy gazet, 70927 listów urzęduwyoh, 36971 listów 
rzeczpospolita będzie trwałą; przed zamachami le-1poleconych, 5457 przekazów ua kwotę 256768 gid , 
;gitjmisiftW jest już oms (•aUgapi bezpi«czną. Nie | 34536 posyłek wartościowych (między temi 10024 za 
toów im ś4ttóg0 ażebyśmy po&ąjrzywając ich o no­
we zachcianki, mieli się czegoś nowego spodzie­
wać. ale chcemy tylko, bo mamy na to dowody, 
skonstatować, że od wczoraj zaszła wielka zmiana 
w naszej sytuacji konstytucyjnej. Nie ujrzemy’ już
więcej niespodzianek11.

stronnictw ie imperjalistowskiem wspomi­
nam y tu tylko dla pam ięci; znikło ono jak kam ­
fora. Mnącej niehezpieezneni było tu  pod wzglę­
dem  legalny m i konstytycyjnem stronnictw o któie- 
mu dzioki nS w iązftrą  została pierwsza Izba repu­
blikańska i ktS^O nogło  jeszcze raz się kusić o 

'aw anturę podobną. Tyci# to w łaśnie niepopra­
wnych urządziciiii zamachów stanu, działających 
w duchu u ltra leglrnisty, znvm, wyborcy do sena­
tu bez m iłosierdzia na proch głosowaniem swem 
starli, potępiając tern samem w ich osobach czyn 
nie mniej szalony jak karygodny, kffiry o mało co 
nie sprowadzi! n.i kraj wojny domowej. W ybory 
do senatu są policzkiem a zarazem odwetom za 
zamach m oralny jakiego większość dawnii jsza stała 
się współwinną i który . i tym razem była chwila, 
że zam ierzała p o w tó rźy ćn ^  -

„Nie będzie już moeła tego uczynić. Jeste­
śmy nareszcie uwolnieni od zmory tamującej swo­
bodny oddech kraju, od tej bezustannej obaw o 
jutro, krępującej ruchy i życie. N ikt już więcej 
nie przyjdzie z zapylaniem do Francji czlmu jesl. 
ona właśnie, czein alice hyc i jak się nazywa ? 
Skończyła już odpowiadać. Męztwem i cierpliwo­
ścią raz zdobywszy gtunt dla siebie właściwy. 
Żąda. ażeby ją  na nim zostawiono w spokoju, 
ażeby już raz przynajmniej mogła pracować i roz­
wijać się spokoju iął^aM  M L ąu iig l

P t  a a c j
O znaczenia i duuio*łośei oatj^uwh wyborów, 

We F r in e ji. jak również «. p o d a n n u k  obe< n< u
sytuacji tam że, JournA  dej Debats zamieszcza 
ważny i pouczający ar tyluł ,  pióra p. Johna Le- 
muUine. który tu w całości przytaczamy *

„Wynik ostatnich wyborow — pisze senior 
Debotdw — urzeczywistnił tylko ą nie zaś prze­
szedł oczekiwania tych wszystkich . którzy śleazili 
z uwagą przebieg opinji publicznej w ostatnich 
latach siedmiu. \V przebiegu tym zadziwia prze- 
dewszystkiem konseKwencja i stałość, z jakiemu 
kraj zawsze wyrażał i zatwierdzał jedną i tęż sa­
mą swą, wolę. Zgromadzenie narodowe z roku 
1871, powstałe wsróu chaosu stworzonego wojną 

jej klęskam i, nie wiedząc dobrze czego się ma 
trzymać i nie mogąc mieć przeto barwy wybitnej, 
weBzło instynktem i jakby z przyzwyczajenia na 
s ta re , dobrze jej znane , ale już potępione przez 
łustorję tui j  J on*, no tego jednak , rzecz godna 
uw agi, że prawie za każdym razem, gdy przycho­
dziło do odnowienia Izby lub nowych wyborów, 
rzeczpospolita zawsze coraz oilniei występowała na 
czele przed stronnictwami luuemi. Przechodząc od 
doświadczeń do doświadczeń, od poronienia do coraz 
nowych eksperymentów, których los nie byłlepbzy, 
zgromadzenie, z rojalistow przeważnie złożone, doszło 
nareszcie do teg o , że »amo zaprowadziło rzeczpo­
spolitą. Stworzyło ją , czy też, ścisłe mówiąc , zgo­
dziło ..ię na n i ą , z wielką boleścią serca swojego; 
zgodziło się na nią jaku na rzecz nieuniknioną, sta­
rając się jednocześnie uczynić ją  niedługowieczną,
' wprowadziwszy do konstytucji umyślnie takie 
rzeczy, ażeby konstytucja, pozostała 'iterą martwą, 
rzekła k ia jow i: Staraj się te raz , jak umiesz, wy­
dobyć się z tej toni!

„Jak na to kraj odpowiedział? Ot< pizy pier­
wszych zaraz wy boi ach , jakie nastąpiły po ogłu
szeniu oficjalnem rzeczypospulitej, wybrał izbę re- 
pnb 'kańską. Odpowiedz była ja sn ą : i już wten-

centra!,stów niemieckich zertyął własną ręką za­
pory ścieśniające żyw ioły słowiańskie w Austrji, i 
zaspokojeniem życzeń czeskich sam m»i,nó*;ł
dze federalizmowi ?

sam rozpuścił wo-

i m w j  i » | r j a l c i n v .

B w f U * *  papuąką p ru c iw  socjalistowl
Papież Leon ’»i] i zabrał głos w sprawie nie­

bezpieczeństw grożąejch  społeczi ustw u ze strony 
socjalizmu i w obszarp, encyklice, której tekst 
nudamy później, wskazuje środki mogące służyć za 
leka*stwo przeciw tej chprobic społecznej.

Nowy ten akt paueża odznacza „ię, jak wszy- 
attje poprzednie wyozłe za panowania jego i k»n- 
eel*T,i waty kańskich tonem pyłnym. umiai kow&nii. 
różnym zupełnie od tego w jakim redagowane by­
ły  oJaz^y poprzednika jego Piusa IX. ale #o do 
ś'«?ci u rn  niewzruszenie na stanowisku, ktńrę kg*,-

czas, przy nieeo dobrej w o li, każuy mugi zrozu- 
mitć czego chce kra,; ale stronnictwa, które nie 
chciały tego zrozumieć, wprowadziły załogę swą 
do senatu , dzięki czemu mając większość za so­
bą , dalej bruździły w najlepsze, lóa pomocą tej 
tóoni ‘ t. j. seuatu. dopięto rozw iązania pierwszej 
Izby republikańskiej, poczem odwołano się pono­
wnie do kraju , stawiąe mu toż samo pytanie11.

„I jukaż byra i .ym razem odpowiedź kraju? 
Była ona prawdziwie okropną dla nieprzyjaciół 
rzecz ypospoiitcj. Pomimo bezprzykładnej presji ad­
ministracyjnej i uiecnych zaiiicgów służalców rzą­
dowych , kra, odpowiedział wyborem Izby o bar­
wie i duchu jeszcze więcej republikańskim jak po­
przednia , którą uśmiercouo znienacka a podstę­
pnie. Dla niektórych nauka nie poszła w las, ale 
nie dla fakcji panującej w senacie. Usadowiona 
na gruncie niewzruszalnym, który w swej prze­
zorności umyślnie dla siebie przyspwsobiła zawcza­
su , fakcja taj jednocześnie, gayr traj coraz bardziej 
wyborami swemi do Izby oświadczał się za rzecz­
pospolitą, coraz więcej wprowadzała do senatu 
żywiułów nieprzychylnycn republikańskim formom11.

„Pozostawał jeszcze jeden środek . a miano­
wicie.: głosowaniu powszechne o dwóch btopniach 
zwniai- głooowania bezpuśrednh go, wojna miesi 
z wiu*fcftmi t zamków z strzechą chat wieśniaczych, 
zunełnib tak sajjno , j#k za dni pięknych, gdy cho­
dziło o kandydaturę cesarską. U żyto więc i tego 
ostatniego śtudka, ale i tc nie pomogło, i wypa­
dało nareszcie podd,ać się woli narodu! Bo ile tyl­
ko razy kraj był zapytywany w najrozmaitsze spo­
soby . zawsze dawał jednakew |  odpowiedź, zawsze 
"7NMW jedną i tęż samą wolę — a satem trzeba 
było j p a

K R O N I K A .
Lwów dnia ligo  „tycznia.

ą H e n r y k a  z  hr. AnkwiczdTO  lmo voto 
hr. 8 o 11 y k o w a , 2o voto lir. K u c z k o w s a a ,  
ostatnia a rodu lir, Skarbek z Pasławio Aukwiczów. 
umarła, jak donosi Czas, dnia 7. bm., bawiąc w go­
ścinie w Krasueui pod Rzeszom em. W młodości prze­
pędziła wiele lat » e  Włoszech, Szwajcarji i Francji 
wśród najświetniejszych towarzystw europejskich. Ob 
darzona wielkim nrokiem nmyslu, bogatym zasobem 
wiedzy, wdziękiem , który zastępował piękność, po­
stać zmarłej przeszła jnż do tradycji owej epoki ro 
mantyzmn w literaturze i poezji naszej, co szukała 
ideałów i czerpała uatchuienia w uczuciu uwielbienia 
dla powabów płci pięknej. Do Listów z podrócy A 
E. Odyńca i do Pamiętni* ów Ewuni odesłać możemy 
czytelników, bo tam postać Henryki Aakwiczównej 
występuje w urocz m świetle. Wiadomo, że Mickie- 
wiez poświęuił jej przekład z Goshego w ienza „We­
zwał ie  z Neapolu*, że z niej odwzorował postać E- 
wnni z Pana Tadensza, a scenę „Dziadów", g*lzio 
dwie panienki w Galicji modlą się za braci cierpią 
cycli prześladowanie, osnuł na wrażeniach wyniesio­
nych z domu hr. Aukwiczów. Długo jeszcze Mickie­
wicz zachował wspomnienie tych wrażeń i utrzymy, 
wał ze zmarłą korespondencję. W późniejszych ki 
taoli Zygmunt Krasiński równe znajdował zajęcie w 
obcowania i korespondencji, bo hr. Kaczkowska do 
starości zachowała wdzięk rozmowy i bystrość umy­
słu. H lek o oseska fw h d sia  teś zuiór kurespundi ucyj 
Wfćlu lltnycb kuakouitioeui pulokłełr ł  -usTspey-klch.
Niegdyś bogata, uległa ponętom miłości, sztuki i pię­
kna , bo wielka fortuna uległa pod wpływem znaw­
stwa i amatorstwa lir. Kaczkowskich, którzy naby­
wszy Wolę-JustuWeku, z najwykwintniejszym ima 
niem urząn. li park, odnowili pałac i zapełnili go 
dziełami sztuki. Ostatnie lata życia przyniosły gorz 
kie zawody i ciężką duię, gdy majątek runął. Ko­
leje życia hr. Kuczkowskiej tak zmienne, stanowią 
obfity mateijał pamiętnikowy i powieściowy. Była 
to zawsze wyższa postać, którą zaliczyć można do 
najrozumniejszych kobiet swej epoki. Nieboszczka 
zoztawiła jedyną córkę za hr. Bertelli Allgnrutti.

f  Łnkaza. G a r y c k i , uczeń b. si koiy podcho­
rążych, oficer pnłkn linjawego w r. 1831, nmarł dnia 
9. bu. n  Krakowie. I rodził się w r. 1801. Powró 
uiwszy z emigr icji w r. 1848 bra! ndzi ił w powsta 
mu węgierskiem; wzięty w niewolę, zostawi ł  dłnż- 
sry ckas w więzieniu. W r. 1863 znów w skutek 
ozynnego udziału w powstaniu wy tai j na wy tir, 
przebył tam kilka lat , a ostatnie lata życia spędził 
w Krakowie. *

Hr. Alfred Potocki powrócił wczoiaj rano 
z KriLSzowib do Lwowa.

Zakład naród, im. Osiolińskich rozesłał 
sprawozdanie z czynności swych za rok 1878. Do­
wiadujemy się z niego, że uratowana w ro. u 1854 
rzęsć archiwum Mniszchów jest juz zupełnie upo­
rządkowaną, i obejmuje około sto tomów —  że Za­
kład zakupywał liozne oryginalne materiały ręko­
piśmienne do dtiejów ojozystych 1 kazał sporządzać 
kopje celniejszyeh pomników —  przygotował dr druku 
pamiętnik Zbigniewa Oleśnickiego. Sporządzono kartki 
katalogowe dla mannsKryp.ów, uporządkowano dział 

map i atlantów —  prowadzono dalej praoę nad 
przedmiotowym katalogiem manuskryptów. Dla po­
mnożenia sił pracujących w Zakładzie, a oraz speł­
nienia szlachetnej myśli fundatora Zakłada, utwo­
rzono i obsadzono dwa nowe stypendja, szóste i 
siódme z kolei. Inwentarz bibljoteki obejmuje dzbł 
72 285 unikatów, 4692 duplikatów, 21.851 rycin, 
665 obrazów, 2577 rękopisów, 2665 antogralów itp. 
Z pracowni naunowej turzystału 1520 czytelników, 
któiym wydano w ciąga roku 710 rękopLów, 4782 
dzieł, 10.060 tomów —  o 1658 dzieł a 3284 to­
mów więcej niż w roki ubiegłym. W czytelni górnej 
było czytających 8710 (najwięcej w stycznia 2127, 
najmniej w czerwcu 333) średnio dziennie 51 osób, 
o 13 dziennie więcej niż w roku poprzednim. Czysty 
majątek sakładn wynosił a końcem rokn administra- 
cyjuego w papierach wartościowych 149 835 złr 
26 ct. — w majątku nieruchomym, zapisach, zbio­
rach, rachunkowościach i gotówce 487.131 złr, 19 ct. 
Do sprav oz lania dołączono odczytaną na ostatniem 
pnllicznem poiludzeniu rozpiawe dra Wojciecha Kę­
trzyńskiego, dyrektora Zakładu o Zbigniewie Ole­
śnickim, wojewodzie sandomiistim.

Towarzysza pilnych dzieci, jedynego n 
nas pisemka dh» młodocianego wieku, wychodzącego 
pod staranną redakcją p. Wład. B e ł z y ,  wyszedł 
z druku ( 1 2  1 zawiera: Pogrzeb lalki, przez Wład. 
Bełzę. — Bistorję Polską , przez pani* J . — Piosnka 
szenonyka (z ryciną). — U-arbnoba, powiastka J . I. 
Kraszewskiego.— Jak się dziatwa uczy.— Rozmaito­
ści, wierszyki i zagadki, — Poleoamy serdecznie pi­
semko to uwadze rodziców i opiekunów dzieci, gdyż 
na to w znpełnośei zasługuje.

JŁnen pocztowy, W gmdnin 1878 nadano 
we Lwowie: 190421 listów prywatnych aiepoleco- 
nych (między temi 6742 do adresatów miejscowych), 
60331 kart korespondencyjnych, 17828 posyłek pod 
opaską. 5001 posyłek z próbkami. 182922 eezempla.

pobraniem w kwocie 71841 gid.); ogółem 603694 po­
syłek, a zatem o 12688 więcej niż w grndntn 1877 
roku.

Nadesłano zaś do Lwowa 153721 listów pry­
watnych niepoleeonych (między temi 6742 od nadaw­
ców miejscowych) , 60233 kart korespondencyjnych, 
38257 posyłek pod opaską, 6408 posyłek z próbka 
mi, 24157 egzemplarzy gazet, 36070 listów urzędo­
wych , 33655 listów poleconych , 13963 przekazów 
na kwotę 243411 gid., 24620 posyłek wartościowych 
(między temi 1273 za pobraniem w kwocie 23167 
gid ); ogółem 391094 posyłek, zatem o 14519 więcej 
niż w grudniu 1877.

E g a a m in a  u c z n ió w  p r y w a tn y c h  za pierw­
sze półrocze odbywać się będą w gimnazjum lwow- 
skiem Franciszka Józefa od 4. do 8. lutego.

Kronika policyjna. Ks. Kornel Jaworowski, 
kanolerz tutejszego grecko-kat.olickiego metropolita* 
uego kunsystorza, zgłosił się we wtorek w prokn- 
latorji państwa, gdzie złożył dobrowolnie zeznanie 
że popełnił defraudację z powierzunych mu fun­
duszów metropolitalnich. Ks. J . został uwięsiony. 
Suma sprzeniewierzonych piou ęd»y ma dochodzić 
kilkunastu tysięcy złr.

Ma dzisiejszą maskarady rozebrano weso- 
raj do wieczora 470 biletów. Możua więc wróżyć, 
że zabawa będzie ożywiona.

Teatr. Dziś w sobotę dregi bal maskowy; 
w Teatrze Ruzmaitości „Niniche,* wodewil w 3 ak­
tach z francuskiego.

(H ) O p er  a. Jakkolwiek jnż donieśliśmy o przed- 
sfawienin „Aidy* w dzień Nowego Roku, uważamy 
jednak za swój obow iązek po powtóizeniu jej we 
czwartek pomówić o niuj eokoiwieh obsze: niej, 
albowiem przedstawienie to uważam? jako najświe­
tniejsze od czasu istnienia opei y polskiej we Lwu 
wie. Wprawdzie zatraconą prawie został*, p o l s k a  
opera gdyż pierwsze partje prócz tenora śpiewane 
są zwykle po włosku, lecz podobno nie wiele temu 
winna dyrekcja Mówić przeto będziemy tylko o ar 
t.ysfycsnem wykonania. Przedstawiona opera była 
wielokrotnie dawaną na naszej sienie, pięknością 
swoją i wystawą ściągała zawsze dość liuzną pnbli 
czuość do teatru, pojedyncze partje świetnie były 
nieraz wykonane (Amneris p. Artót), całość jednak 
nie mogła nigdy choćby tylko prawdziwego amatora 
zadowońć. A Idę śpiowała zawsze p Gabbi. która 
posiadała wprawdzie bardzo przyjemne warunki see 
niczne. do subtelnegu jednak wykonania lej trudnej 
a tak pięknej partji. nie posiadała dość wykształce­
nia muzycznego. To też wielka część bogactwa tej 
panji przechodziła bez żadnego ef ktn Obecnie 
śpiewa A i d e  p. Bo si. Spedziewiili my się po t.tj 
artysta*,, że partja wyjdzie należycie — wykonanie 
jednak przeszło nasze najśmielsze oczekiwanie. Paid 
Bossi wyzyskała wszyetkie bogactwa tej partji z  
prawdziwym artyzmem i zentuzjazmowała publiczność 
prawdziwie —  i zbierała huczne, dobrze zasłużone 
oklaski. Najfatainiej zawsze była obsadzoną partja 
A n n e r i s ,  któią to partję kompozytor napisał na 
głos niski, a n i naszej scenie egzekucję jej powie­
rzano, dla braku alcystki, mezsosopranistco lub nawet 
i sopranistce. Oczywista, że krzywdzono antora du- 
tkiiwie, a caJocć mnsiała licho wychodzić. V tera- 
źniejiwej obsadzie A m n e r i s  śpiewa pani L a nr a 

kióra przjierhftla na gościnne wir 
stępy śpiewaczka pńsTadająća niepospolity gi,.s
contr altowy, o dźwięku metalicznym, skali obszernej, 
a władająca tym głosem z artystyczną doskonałością. 
Piękny przeto duet z Aidą w akcie "m, który zwy­
kle przechodzi] bez wrażenia (nawet p A r t o t za 
lenko go traktowała) zelektryzował publiczność. Na­
turalnie , że w przedostatniej odsłonie duet a Ruda- 
me jer i finale, numera bardzo efektowne, wypadły 
znakomicie. Artystka ta nie posiada wprawdzie przy­
jemnych scenicznyoh warnnków, grą jednak dosko 
nałą pokrywa to, czego jej odmówiła natura. P. Z a  
k r z e  w s ki  jnż tylokrotnie śpiewał forsowną partje 
Radamesa, i tak zawsze podobał się publiczności i 
zdobył sobie pochlebi-ą ocenę swej pracy nie tylko 
w tutejszem kole artystyesnom, ż, daiś konstatujemy 
tylko, że obecnie z tg samą dokładnością i samtennością 
odśpiewał swą rolę. P. G r a i i o s i  w roli Amoua 
stra , najlepiej nam się podobał zo wszystkich jego 
dotychczas,, wy eh występów, szczególnie zaś w ene ■;ru­
blach wybornie się przyczyniał do pięknej całości.— 
Pomniejsze partje, jak króla i Ramiiia również do 
Orze były obtadione Vi skutek takiej obsady Aida 
v ysi L po r»z pierwgiy jako artystyczna oalość, nie 
powiemy, że doskonałą ale na jaką prowincjonalna 
„pera zdobyć się może. Że jedu&k tak wypadła, przy 
pisujemy największą zasługę p. Jarechlemn , clióiy 
bowiem i eusemble , te główne i najpi.mniejsze e^ę 
ści tej wspaniałej opery, szły nadzwyosaj dokładnie 
i wzorowo, ozem rzeczywiście pan J . chlubić się mo 
że. Reżyseria była również dokładniejszą jak zwy 
kle, a p. B o s s i ,  C a r a c c i o l o  i G r a z i o s i  wspa- 
niałeml własnemi kostjumami przyczynili się do dwie 
tności przedstawienia pod względem technicznym.

rzem. Następnie osiiadl w Rawie — gdzie do końca 
życia stale mieszkał.

N o w y  ayatem  w ie r c e n ia  gru n tu  Uczeń 
instytutu górniczego w Peteisburgn , Mikołaj Soko­
łowski , wpadł na myśl wyrabiania nowycli przyrzą­
dów dc głębokiego wiercenia ziemi. SzczDgółowy o- 
pis wynalazku p. Sokołowskiego zamieszczony będzie 
w pismach specjalnych Tn tylko powiemy, że czy­
szczenie otworu sonduwTego odbywać się będzie bez 
wyjmowania świdra i dłuta, na co +raeiło się kilka- 
ście razy więcej czain , niż na =amo zagłębianie o- 
tworu; następnie, że działanie instrumentów kruszą­
cych skałę będzie o wieie skutecznieUzem, ponieważ 
uderzać będą wprost w stn łę, nie zaś przez znacz­
nej grubości warstwę błota , jak dotychczas. Jeżfedl *
zwrócimy uwagę, jak wielkie ma znaczenie nawo­
dnianie danej miejscowości, zaopatrywanie miast w 
wodę. osuazanie błot, odkrywanie nowych źródeł mi­
neralnych , nafty , potznkiwanie \  ęgla kamiennego, 
soli i tp, , to łatwo ocenimy znaczenie nowego ule­
pszenia , pozwalającego łatwiej i taniej wykonywać 
e czynności. Cieszyć się z tego mu Jmy tem bar­

dziej , ze pytanie tak ważne, nad którem pracowali 
najzdolniejsi Inżynierowie zagraniczni, rozwiązał nisz  
zhmek, a rozwinzał tak ssczęśliwie, że podług 
zdania specjalistów i profesorów, powstanie z tego 
nowy system sondowania. Na wynalazek swój p. So­
kołowski foż  wziął przywilej w Rosji i najgłówniej­
szych państwach Enropy zachodniej. Obecnie zaś 
pracuje nad nowi mi szczegółami ulepszeń w tejże 
czynności sondowania. Szkoda tylko, że idzie mn to 
oporem z powodu braWn środków materjaluych.

£ek w *n &  przybiera ciągle i  zalała jnż wy­
brzeża. wewnątrz Paryża, Żegluga parowa z tego 
powodu została zniesioną. "Woda podniosła się o 5 
metrów 20 cenJmetrćw nad zwykły poziom,. Straty 
materjalne są dość znaczne, oprócz tego utonęło 
dwóch wioślarzy, ohcącyoh pod St. Ouen przepły 
uąć rzekę łódką, która uderzywary o pień pudwo 
dny, poszła na dno. Stracił również życie chło­
piec, którego porwał prąd wody podczas łowienia 
ryb wędką.

l o ł  n zto il. zmarły niedawno redaktor dzienni* 
ka Standard, zostawił 500.000 funtów sztśrlingów 
czyli 6 milionów złr. W testamencie swym praeh u l  
redakcję Stand ario  p. Mudfud z tem. że maże re­
dakcję zatrzymać, jał długo zechce, byle tylko nie 
zmientł ceehy politycznej dziennika.

Ż ó łk ie w  9. stycznia. W tych dniach oddaną 
została tutejszemu kościołowi do nżytkn, dawno o- 
czekiwana, rzadka w swoim rudzajn, i nader wspa­
niała ozduba, to jest dywany i dużo makaty, będące 
dziełem składkowem 129 zacnych Polek naszych, 
które się przyczyniły do tego całoroczną pracą i 
datkami pieniężuemi.

Ct) zaś najbardziej widzenia godnem jest to, 
obok uderzającej malowniczości, oryginalności tej 
ozdoby, wysnuta z ojczystych motywów, mieści bo­
wiem w sobie kilkadziesiąt herbów wsŁystkich ziem 
i województw polskich, 10 herbów znaczniejszymi 
miast, i trzy środkowe większe herby trojjeducgo 
dawnego królestwa —  a każda część ujęta jest w 
bardzo gustowny i szeroki szlak, uwity misternie ze 
zbroi, używanej w Polsce dawnej i w najnowszych

Zasłużone uznanie za to pomnikowe dziełu, bę­
dące jednym dowodem więcej, iż każda nczciwa myśl 
da się wykonać zespoleniem sił szerszego koła. do- 
bremi chęei imi przejętego, —  należy nie tylko 

izystkim tymże zacnym uczestnikom pospełn, lecz 
nadto osobno i w przeważnej mierze pannie Zoiji 
Urbańskiej z Dobrosina.

Dowiadujemy się, że już wkrótce przyjdzie do 
skutku zapowiedziana przez prcuwieleb. ks. Józefa 
Nowakowskiego, oputa i proboszcza tutejszego, wy­
stawa tej ozdoby we Lwowie, który postanowił ta­
kową urządzić nie tylko dla obznajomienia szerszej 
publiczności z tym rządkiem dziełem, lecz Każe dla 
pomoienia fandnszt na pokrycie kosztów marmurowej 
posadzki w kościele.

W Rawie, w Kongrebówce. umarł w dniu 1. 
h. m. dr, Józef Orkisz, dla nauki i ci arak em wy­
soko ceniony i powszechnie szanowany. Przed tekiem 
1830 był prosektorem anatomji w uniwersytecie war- 
szawąkiio; podczas rewolucji był sztabowym Icka

t  ( ł to A z e n t • U r i ę d o w *  ,Ghu_ Lw ■ z d 9. b. m.
K o u k u r  a a. Dwi i posady tircianów : jeńua przy gimna­
zjum w Bochni, płaca 900 zlr. i dod a lt.,  drugi, przy 
gimnazjum w Kołomyi, ptaca 250 złr. i 162 złr dod. — 
Poiady uauC7.yci. Ukio. Powiat Lwów: Przy Bzkołauh e ta­
towych: 1. Sotorsa wielki, 2 Pora-,na. i flhrnsuo stare, 
ł. Pusi* , 5. »roki koło Ssc eroa, 6. Brodzi, 7. Zuńskt 
8. Srcki koio Lwowa, 9. Laizki murowano, 10. Podbur- 
ro, 11 Gmytrowine, Iz R-unenów 13. Czyjyków,14. Kle- 
parów, 15 Lany, lb. D o b rz a ł ,  17. Lesitnice, 19. Kodo- 
wlz», ld Cap ruw, z piacam: 300-złr., po wliczeniu do­
chodów W laturse, w ilaem  po mi rzk anion i ogrodem ’ !

P i sy Bzko’ach filialnych: 1 Skni>ó'.., 2 Pnatomyty,
3 Glirna, i. Leśniowice, 5. Rakowiec, 6. . Nikon ko wice, Jj 
7 Humit nice, 8 Lubiana, 9. Polana, 15. iloioBko w* >1-1  
kie, i .  h isu tjó w , 12. Stioaiatyn, 13. Pikułowioe, 14 1  
Rudaace, 10. KuUzów, 10 Pudli.U: wielLie, 17. Cza*-uu- 
Bzowice, 18. Mdatycze z placami 250 złr. po wliczeniu 
doohodów w naturze, wolnem poiniei skanibiu i ogrodem, 

Powiat Bóbrta. Przy sz„„ta< h etatowych: 1. Suoho- 
dół. 2. Chlebjwico wielkie, 3. NowOBiolie, 4 Staresioło,
5 Mikołajów, b. Romanów i 7. Szołomyja z płacami 3» 
zir po wliczeniu i’.OL.hodów w naturze i woiuem pon*i« 
szkspiom i ogrodem.

'■zkiJw h- ni alny.ih: J. Woloczyzn*. 2. Boryni 
cze, 3, Stłukow ce. 4. ,'iuda, 5 Zyrawa, O zarto łji, 7. 
Zaoóreuzki, fe. Duliby, 9. S trze lista  stare, 10 Bertes w 
II  Dziewię'n ! i. 1 Ludków, )3. Eopuizna, 14. Sokołów 

15. R ipeebów, 16. Zabokrnki, 17. Kołobury, 18. S.« 
dliBza, lo. Kocurów ł placam i 259 złr. po wli :eniu do 
chodów w aaturze, wol iem po uieiizkauiem i ogrodem — 
Prawo p rezesow an ia  wykonuj, miejscowe rady  Bzjlne. 

Ogłoszenia urzędowe z Julaj lt> bm.
L i c y t a c j e .  Re ,. iość poJ 1.65 w Sadzawce (powiai 

D«U tynj Cens wyw. 948 złr, (6 lutego). — Realność pou 
i. 73% wc I wowie Oei 1 wyw. 2757 złr (5 lrtego). —
Rh di oso j*od 1 56 /, Gleszycach i powiat NiŁankowice) 
Ceni w. bijO zlr. (27. lutego). — Re du^sć pod ,1. 32 w 
Gdeuzyoach powiat Nilankowice) Cena wyw. 700 złr. 
(2 /. itegu). — Realtosć r>oa 1. 2i  w Stare mieścili (po 
wiat Rzhdzóv ). Cena w. 300 złr (21. lutego). — Sur a 
24 uOO złr. na dobrach Brudy z przległosci mi. — t  al 
ność pod 1. 209, 216, 2Ł 20, 0 w D ibrze (pcw.at Dela- 
tyn). Cena wyw 1J 0. 300, 165, 70 i 10S złr. (6. ltttegek 
K-alaośi pod 1. 211 w Stryju. Ceaa wyw. 409 złr. ,16 
stycznia).' — Realność pod 1. 78 w Sokołowie (powiać 
ntryj) Cena w. 4A5 zlr. (16. styeznm). — Realność pod 
ł 218 ft we Lwowie, Cena w. 19.553 2̂0, m»rca).

Rada miadta Lwowa.
(Posiidtsnie % dnia 9. *tyczn>a).

Frżcwodniciący p. A J a s i ń s k i .  Obecnych 
radnych 69. Wszystkie rekmsa w sprawacu budo 
wnh.zyoh udrżuca rada w myśl wniosków sekcji be» 
dysknąjl. Sekcja V. (spr. dr. Guldnann) wn.si, aby 
ze względu na manipulację sinicuić dotychczasowy 
system w rozdzielania darów z łaski, mianowicie, 
aby magistrat nie potrzebował co roku z propozy 
darni co do tych samych oiób przychodzić p.zęd 
radę, lecz aby mógł dary udzielać ns przeciąg lat 
trzech, pod warunkiem,^że^oLJarowani wykazać się 
mają, że w niczem nie zmienił się ich btan mająt­
kowy. Rada przyjmuje bez dyskusji.

Rada ndz*ela pizyrzeczonie przyjęoia do gmiay 
za opłatą 10 złr. p. L. Knnstfeldowi, bremzerowi 
kolei Karola Ludwika.

W obec wielkich wydatków, jakie miasto po­
niosło przez przeniesienie targowicy 1 (jdła rogatego 
f aoni z pod cmentarza Łyczakowskiego na plao 
Misjonaiak* obok nowej rzeźni miejskiej, zbnćow inc 
bowiem odpowiednie szopy i stajnie, proponuje sek» 
oj a (spr. dr. Wołek) podnieść opłaty targowo oLcowe. 
a mnnowiele: za nmieszozenie bydła rogatego w 
szopie po 3 ct. na dzień, od drobnego bydła (cielęta, 
barany, nierogacizna) po 2 ct, od iirtnki, za posta- 
jem*e 5 ct.. a placowe 4 ct. od konia. Rada nchwala 
bez dyskusji.

Zt purządkn przyohodzi znown nieszczęsna śpie­
wa cnomika miejskiego. Powiadamy n i e s z c z ę s n a ,  
gdyż jeszcze zaana sprawa nie zabrała tyle czasn,
0 trawiono bowiem kilka posiedzeń i to bez żadnego 
rezultatu. Sprawę tę można było z góry uważać za 
przegraną w dyskusjach bowiem pcprztunicŁ można 
było dokładnego nabyć przekonania o usposobieniu 
ra ly, obrońcy jednak wniosku niezmordowanie bro­
nili takowego W skutek tego dyskusja i na dzi- 
iW’s em posiedzeniu była długą i rozwlekłą. Szcze­
gólnie p. sprawozdawca dr Żaltńsk], mćgł’ znużyć
1 najciekawszego słuchacza, w wywodach swoich po- 
v tarzał bowiem rzeczy, które «am już kilkaLK tnie 
podnosił, a które w poprzednich dyskusjach aż nad tu 
omówioneml zostały. W kv,estji tej były dwa wnio­
ski, mianowicie sekcji II., która zgodnie z magi­
stratem proponuje, iby nie tworzyć stałej posadj 
chemika miejskiego, lecz czynności cnomika oddać, 
chemików* prywatnemu na opłatą 1.000 złr i w tym 
celu rozpisać konkurs. Hekoja Ty, J V, pozzły dalej 
1 żąuiję,; Utworzyć posadę (prowizo^ozną.!) cht mJta 
miejskiego z luciną płacą 1 0OQ złr. i 200 zL. dod, 
któryby u la ł przy sobie laboranta z płąoą 400 »Jr„
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a na ingredjencje porroebne do analii chemicznych 
pobierał rocznie 200 złr. Prócz tee-o imltży urzą 
dzió w gmachu ratuszowym osobne lab rati.riuio, 
które kosztowałby miało 2 000 złr. ttaJ i p> dzieliła 
się na trzy partje Jedni skłaniali się do wniosku 
te cqji IY. 1 V., drudzy do wniosku sekcji U . i ma 
gistratu, a nakoniec, a tych było najwięcej — nie 
obcięli żadnego chemika. W obronie v ni< skn jekcji 
TY. wyrąpill prócz sprawozdawcy pp. dr. N o s k i e -  
wi cz ,  który przeciwny jest wszelkim środkom poło 
wiuenym, a za taki uważa wniosek sekcji II., albo­
wiem takowe bywają zawsze najkosztowniejszemu 
P. D o b r z a ń s k i ,  albowiem idzie on w tej sprawie 
u  zdaniem fachowych. Dr. R a d z i s z e w s k i ,  zióry 
fachowo, grnntownie uzasadniał potrzebę chemika, 
przytaczając liczne przykłady zagraniczne, szcze­
gólnie zaś Anglików, którzy z pewnością nie w y­
dają pieniędzy na rzeczy nieproduktywne. Za wnio­
skiem sekcji II przemawiali: w.cepre-ydent dr. Ma 
d-w3 B kJL. który rów nież uznaje potrzebę cLemika, tak 
ak tęgo wszystkie sekcje uznały, jednakwoż sek. II 

mw&żą, ś e ze względu na finanse miejskie można to nsku- 
teeznió tańszym KO-item. D>\ H i 1 er  et, który w całym 
swoim hniAorystycsuym wywodzie uważa csyinogć 
chemika miejskiego, jako h n m b u g , nakoniec c- 
A* ladcza się jednak za wnioskiem sekcji II — Dr 
O p o l s k i  przemawia za wnioskami sekcji IY, a 
a u asem wytyka dr. Hileietowi. że rzec s poważną 
stara zię ośmieszać. —  P P i ą t k o w s k i  Fr. 
łI jJ  jakiś samoistny wnkitoL, ale ten me przyszedł

obradę, Przy głosowania oświadcza się za wnio­
skiem zekeji IY, V, 27 a przeeiw 37 radnych, za 
wnioskiem sekcji II, głosowało tylko kilLuuastn ra- 
daę ch — w skutek czegu zprawa ta zupełnie n 
padła

Na poninem miała byc sprawa wyboru delegata 
dc krajowej Rady szkolnej, —  dla spóźnionuj pory, 
■Wkroczono do następnego posiedsenia.

Rolnictwo przemysł i handel.
Tygodnik finansowy, 

l w ó w  d. f i .  stycznia. Oddawna już nie pa­
miętamy tak ożywionego ruchu handlowego na 
targach pieniężnych, a szczególniej n» giełdzie 
wiedeńskiej, jak w ubiegłym tygodnia. Ożywienie 
to motywowano poinyśluiejszemi wiadomościami 
I myrznemi, a mianowicie uzasadnioną nadzieją 
że specjalny pokój między Tarcią a Moskwą ry­
chło rj.w art, m zostanie. Rozbierając jednak bliżej 
te polityczne względy, łatwo przj chodzimy do prze­
konania. że one same nie byłyby w stanie oży­
wić w tak wysokim stopniu ruch h an d W y , a to 
tern mniej, ile że rozjaśniający się w jednej stro­
nie horyzont polityczny przedstawia jeszcze dość 
czarnych punktów, zdolnych powstrzymać wszelkie 
zbytnie zapędy, gdyby takowe wyłącznie miały się 
opierać na względach politycznych. Do takich 

urnych punktów zaliczyć należy tak przebieg 
eracyj wojennych w Afganistanie, jak i stauo- 

jrisko, jaki według gazet półurzędowyeh Moskwa 
ujm ować ma w kwestji odstąpienia przez Turcję 
jfem, pucz kongres berliński Czarnogórze przy­

lanych. Ostatnie w iadomości z tbatru wojny anglo- 
[,aflskiej nie usprawiedliwiają bynajmniej naaziei 
pchlego zakończenia tej w o jny ia  bardziej jeszcze 
asuwaią obawy,  czy w7ojna ta n it wywoła gro- 
liejszych zawikłań między Anglją a Moskw’ą. 

Iówni“ż i sprawa odstąpienia Pudgorzycy i w iado- 
■ ■>ści półurzędowych gazet, że Moskwa czyni za- 
i isłem wycofanie wojsk swyt h z Rnmeiji od do- 
fełnienia przez Turcję i tego punktu traktatu ber- 
1 jitiego. utw ierdza przekonanie, że Moskwa coraz 
iowegc wyszukuje pretekstu do dalszego zajmowa- 

fiem tureckich.
Z powyższego jasno wynika, że stosunki po­

lityczne bynajmniej nie przedstawiają się tak ró- 
jiow e, by n ie t i  można usprawiedliwić przebieg 

ruchu handlowego na giełdzie wiedeńskiej w ubie­
głym tygodniu.

Przyczyny tej szukać rączej należy w opeia- 
cia.-h finansowych w ubiegłym tygodniu dokona­
nych, a mianowicie, przyjęcie po stałym kursie 
30 milionów renty papierowej od rządu cisiitaw- 
skiego przez grupę bankierów reprezentowaną przez 
austr. zakład kredytowy ziemski i pożyczka na do­
bra koronne zaciągnięta przez rząd węgierski u 
konsorcjum bankierskiego reprezentow anego przez 
austr. zakład kredytowy oia handlu i przemysłu.

Bankom tym i spółkom bankiersKim zależeć 
inusi na tem- a*)y utrzymać targi pieniężne przy 
dobrem usposobieniu, by tem łatwiej uplasować 
kupioną rentę jak i obligacje na podstawie zaw ar 
tej pożyczki emitować się mające.

Jest to zwykła w takich razach manipulacja 
bankierska, z tą tylko różnicą, że gdy dawniej 
w obeerozpowEZechnionej gry gi< łdowej i prywa­

tne kapitały z łatwością dały się uwikłać w za­
stawione sidła . przez co na razie rezultaty tych 
manipuhicyj daleko bywały znaczniejsze, obecnie 
usiłowania podobne ograniczają się do sfer czysto 
giełdowych , w skutek czego i rezultaty daleko są 
skromniejsze.

I o też pomimo ożywionego bardzo ruchu han­
dlowemu w ubiegłym tygodniu, kursa papierów 
wartościowych, niezbyt znacznych doznały zwy­
żek, niektóre nawet papiery żadnej nie wykazują 
różnicy w porównaniu z kursami zaprzeszłego ty­
godnia.

Wspomnić' specjalnie musimy o z wy żce kur­
su rubli papierowych. Zwyżkę tę spowodowało za- 
kupno znacznych ilości tych rubli przez pierwszo­
rzędny dom bankierski (mówiono o Rutsehildzie), 
co dało powód do pogłoski, która dotychczas je­
dnak potwierdzenia nie znalazła , źe się zanosi na 
nową pożyczkę moskiewską, którą rząd peters- 
burgski po tylu daremnych usiłowaniach, wreszcie 
jednak miał uzyskać.

Rezultat całotygodniowych bardzo znacznych 
obrotów w cyfrach wyrażony, jest następujący: 
akcje austr. zakładu kredytowego 225'25 , wyżka 
złr. T'75), węgiersk. zakładu kredytowego 218‘75 
(zwyżka złr. 2'50), akcje banku »nglo-austrjaekiego 
100 (zwyżka złr. D5Ó), Bankvereinu 108 l zwyżka 
złr. T50), austr. zakładu kredytowego ziemikiego 
(oester. Budehcredit.) 126 (zwyżka złr. 4), TJnion- 
bank 68 (bez zmiany), akcje kolei Karola-Ludwika 
231 (zniżka z powodu zmniejszonych dochodów 
złr. 2'5u), kolei północnej 209 (zwjżka 470), ko­
lei lwuwsko-czerniowieckiej 124 (zwyżka złr. 1), 
losy węgierskie 80'50, losy tureckie 20'50, renta 
papierowa 62'10 (bez zmiany), srebrna 63'30, ren­
ta złota 74 (zwyżka 50'5), węgierska 6°/0 renta 
złota 84-40 (zwyżka 50^), rubie papierowe 
(zwyżka 2 '/„ centa).

Na targu lwowskim ożywiony również pano­
wał ruch w handlu papierami lokalnemi. Przy 
dobrem usposobieniu płacono za listy zastawne, 
hipoteczne i obligacje ind* mnizacyjne nieco drożej. 
W  rublach papierowych obroty również były zna­
czne. Dzisiaj notują: 5°/0 listy zastawne 85'80 do 
»6-30, 4%  listy zastawne 8 1 -8 P 5 0 , 6 #/0 listy 
hipoteczne 91—9D50, obligacje indemnLacyjne 
(bez kuponu bieżącego) 8 5 —Lj-50, pożyczka kra­
jowa 90"50—91"50, akcje baniu  hipotecznego 
250—253, banku kredytowego 217—220, ruble 
papierow el'141, ,—l- ]5 ‘/,,20-frankówki9-30—9‘36, 
dukaty 0"00—0*00, marki niemieckie 57-40—57-90.

W y k a *  listów hipotecznych i aayguŁcyj kasowych 
gaho. akeyjntego banka hipotecznego, znajda ąojch się w 
obiega z Jniem 31. grudnia 1878.

Listy hipoteczne 24,773.900 złr.
A lyguscje kasowe 2,'7t.9(i0 złr.

W ie d e A  9. styoznia. Na dzisiejszy targ dowie­
ziono cieląt 2327, zabitych wieprzów 994, u b itych  owiec 
345, jagniąt (X), iywych owieo 777, żywej nierogacizny 
173ti i .tuk.

Cielęta płacono złr. 38-— do złr. 58'—, zabite 
wieprze złr. 36'— do 46'—, zabite owce złr. 22'— do 
34-—, żywe owce w w Unie złr 30'— do 36 —, węgiersL.e 
owce złr. —•— do —'— za 100 kilo mięsa, jagnięta ra- 
fary złr. —•— do —•—, żywa nierogacizna gali<fi\ka złr. 
27 — do 34-—, węgi irska ifr 82-— do 3 8 — za 100 
kilo żywej wagi.

W. A m i r o w i c z ,  Cafe Stierbóok Leopuldstadt. 
b k n u s ł i i w ć w .  Stan wkładek kasy oszczędności 

miasta S mieławewa wynotił z dniem 30. listopada u 
2590 stron 71.9.206 złr. 75 ot., w miesiąca grudnia wło 
żyło na dawae książeczki 93 stron, ne nowe 80 stron 
razem 173 stron 18.866 złr. 15 c t . , wyjęło zaś ozęśoiowO 
79 stron, zupełnie 43, razem 122 stron 15.924 złr. 1 ct., 
praybyts zatem 2943 złr. 14 ct. Stan wkładek z dniem 
31. gru laia rynosi u 2627 stron 722.148 złr. 89 ct., a po 
dopisaniu półrocznego mepodmesionego pro* n u  wynoai 
stan wkładek z dniem 31. grudnia 1876 742.621 złr. 
ló  ct.

Przegląd polityczny.
Lwów 11. stycznia.

Ktoby jeszcze wątpił o teraźniejszym konsty­
tucjonalizmie n oskiewskim, tego zapewne przeko­
na nowy dowód carskiej ł a p #  j ak& ma spłvnąć 
na „kraj pru . danekij." J a t  ebojgmi O n-bn  /ty ., 
car miał zatwierdzić statut* wyboDeifr dla miast 
w Królestwie, według których wybórcy członków 
raa miejskich są podzieleni na en , klasy, „toso- 
wnie do wysokości opłacanyih prześr. się podatitów. 
W Warszawie np, rada m iejska nia mą sH"

nych, ma ich być mailmum 100; w drugiej zaś 
4000, a w trzeciej 8000. Jeśli się zważy, ż eWai -  
szawa ma mieszkańców około 300.000, to łatwo 
widzieć, jakiego to rodzaju swonod) municypalne 
przywiózł Kotzebue z Petersburga na noworoczny 
podarek. O innych „swobodach nie ma natui alnie 
żadnej mowy, bo czyż powyższe nie są dosta­
teczne ?!

Mniej więcej w ten sam sposób pojmują „swo- 
body“ nad Spreą. Dzienniki dziś przynoszą nieco 
obszerniejsze wiadomości, niż wczorajszy telegram 
o nowym projekcie Bismarka. Chodzi po prostu o 
poddanie parlamentu in contmuo pod komisję kar­
ną, to jest pod specjalny sąd karny za wszelkie 
dzisiejsze i przyszłe winy, jakich się reprezentacja 
narodu niemieckiego według pojmowania rzeczy p. 
Bismarka może kiedykolwiek dopuścić. Komisję ta­
ką składałoby lu  członków Reichstagu i obaj prezy­
denci Izb. W  tej apostolskiej liczbie, pp. komLa- 
rze karni mogliby każdego członka izb, z którego 
zapatrywaniami, się nie zgodzą: 1) wyprosić za 
drzwi zaraz z posiedzenia Izby, na którmnby prze­
mawiał ; 2) skazać go na odv ołanie słów swoich 
w obec zebranej Izbj ; nareszcie 3) wykluczyć go 
z parlamentu „na całą ^kadencję. A jak gdyby 
tbgo nie dosyć było, komisja owa karna może 4) 
pozbawić takiego członka nawet na przyszłość mo­
żności bycia wybranym. — W uzupełnieniu tego 
świetnego projektu komis,, owa Dwunastu — ona 
sama tylko ł — miałaby władzę odsyłać w danym 
razie swego delikwenta przed zwykły „ąd krymi­
nalny, a w końcu moc zakazania w ogóle wszelkiej 
publikacjr jego inkryminowanych przemówień.

Podajemy tu wiernie całą treść, jaką nam 
przynoszą zgodnie wszystkie wiedeńskie dzienniki 
w depeszach urzędowych, oczekując wszakże na­
dejścia całego projektu tn txinn»o, Tak bowiem, 
ja l brzmi powyższa treść jego, zdawałoby się, że 
się czyta akt w jszły z domu obłąkanych. Dlatego 
też wstrzymujemy się od wszelkich nad nim 
uwag.

(iwiazda ks. Dondukowa zaczyna blednąć — 
Wiedeńska korespondencja Timeta donosi, że w 
ostatnich czasach ożywiona akcja anti-rosyjska po­
częła łamać szyki awanturnika panslawistycznego, 
który ostatecznie dąży do założenia dynastji Don- 
dukowycL l i  Bałkanie. D jgnitarz moskiewski za­
daje na każdym kroku dotkliwe ciosy autonomji 
bułgarskiej, o której tyle bajano w manifestach 
carskich i rozmaitych odezwach. (Jały aparat urzę­
dniczy znajduje się obecnie w ręku Moskali, pod 
pozorem, że żywioł bułgarski nie dorósł jeszcze 
do autonomji. W prawdzie początkowo przypuszcza­
no do głosu dwóch wybitnych Bułgarów: Bałaba- 
nowa Ankowa, lecz obecnie wszelką władzę spra­
wują dymisjonowani oficerowie moskiewscy, ludzie 
najgorszych obyczajów i brutalnego postępowaniu 
Tworzy się tedy nowe stronnictwo w Bułgarji, 
stronnictwo naiodow e, szczególniej w miastach 
nad Dunajem i w północnej Bułgarji, gdzie z po­
wodu więcej rozwiniętych stosunków handlowych 
z Euiopą lud jest bardziej oświecony. Stronnictwo 
to opiera się całą siłą kandydaturze Dondukowa i 
przygotawia grunt dla wyboru którego z książąt 
europejskich. W akcji tej może ono bez wątpienia 
liczyć na poparcie Europy.

Zgromadzenie narodowe bułgarskie, jakie się 
ma zebrać 18. bm. w Tirnowie, ma się zajmować 
głównie organicznjm statutem, o ktorego wido­
kach już pisaliśmy, Co zaś do wyboru księcia Buł- 
gaiji, m i ono dopiero zająć się rą kwestją dopiero 
około W ielkiejnocy. Sądzą powszechnie, że kan­
dydatem, który ma najwięcej szans, jest ks, Bat- 
tenbergu, syn księcia Aleksandra heskiego, a brat 
carowej moskiewskiej. — Na kandydaturę jego, 
jak donoszą dzienniki, miały się już nawet zgo­
dzić -Tszystkie mocarstwa traktatowe.

Zwracamy uwagę na powyżej umieszczony ar- 
tyku1 U óaUuw o znaczeniu i doniosłości ostatnich 
wyborów francuskich. Tu zaś dodamy, że Buitdin  
fr%noui», tj. dziennik urzędowy wieczorny, mówiąc 
o tych wyborach, powiada, że należy je uważać 
jako stwierdzenie przywiązania Erancji do rzeczy- 
pospolitej, które już od wyborów dodatkowych do 
/grom adzenia narodowego ani razu nie zostało za­
przeczone,.. „Akt 5. stycznia — mówi dolej BuU. 
f  an. — ma wysokie znaczenie; dowrodzi on, że 
głosowanie ograniczone, podobnie jak głosowanie 
powszechne , żąda utrzymania rządu liberal­
nego , jaki sobie Francja nadała i jaki chce 
ona utrzymać; — dowodzi on. że wola ta F ran ­
cji jest tak stanowczą, że żaden już sposób radze­
nia się narodu nie może osłabić jej wyrazu. — 
Prócz tego akt rzeczony ma wielką doniosłość po­
lityczną. bo zapewnia prawidłowe funkcjonowanie 
Konstytucji republikańskiej, która dała nowy do-

W braku szersz go prywatnego poparcia, ga­
binet dzisiejszy włosLi musi się zadawalniać po­
pieraniem się własnem w dziennikach półurzędo­
wych. Tak więc A vm trrs znow sławi dzisiejszego 
prezydenta p. Depretisa i zapewnia ,i że ten ró­
wnież. jako ministei spraw zewnętrznych jest dzi­
siaj najwłaściwszą osobistością do wydźwignienia 
Włoch z obecnej opłakanej sytuacji. W  tę zaś 
wtiącił Włochy kongres berliński. na którym za­
sady przeciwne włoskim interesom wzięły górę, 
przyczem też usprawiedliwione pretensje Wioch 
)'ie znalazły żadnego uwzględnienia. Wiochy więc 
chcąc zło napraw ić, muszą podjąć na nowo już 
przebieżoną drogę, i dlatego p. Depretis najlepiej 
uziś potrzebom kraju odpowiada. Wsparty na do­
świadczeniu, łatwiej on przywrócić zdoła stan rze­
czy pożądany, niż wszelki człowiek nowy o nie- 
wialomych dążenick. Wywody te wyglądają na 
dość nieudałą elukubrację.

Z Paryża donoszą, że sprawa frunko-tunetan- 
ska przybiera dobry obrót. Bej m h ł uznać słusz­
ność pretensyj francuskich, według zaś niektórych 
prywatnych depesz miał się on już nawet zupełnie 
zgodzić na żądaną satysfakcję. Muwią prócz tego, 
że z Berlina miały przyjść do Paryża zapewnie­
nia, że poseł niemiecki w Tunis działać będzie 
w rnyśj rządu francuskiego i popierać żądania te­
goż. Podobnież twierdzą i co do Włoch, choć 
mniej kategorycznie.

Prsefiw staocwk eędziowalnemu rząd 
nie prłbdsi^weliDie źatinyeh kruków, tylko 
U8Kuieczni niektóre zmiany w personelu 

Wykonane zosUną usUwy zdążające do 
usunięcia wpływu klerykalizmu na prawa 
państwa.

W l* * e n , 11. l ty  «i IŁ, 10 £0di:. 30 min.
Akcje Kreó’,w%re . 225 30 Akcje kclei Połndc..

Anglo-Austr. 99-25 20-frant 5wks . . , 
UcjonsLasl. . —' — Rosyjskie banknoty 
ko: eji Kar, Lad.230 80

Usposobienie: stałe.
S i e d r n ,  10. stycznia, 2. godu 12 mm.

Losy kredytowe 16126 Unsr. Staats-Obl. 1877

938 
1 15

25026
lOT^
80-80
57-67

B i l

100 —

72 członków, a wyborcy p o f l z i j & f i % . £ ° J | w Ó d  swej żywotności, i ziuchodzi się ustalońą na 
sob, że w pierwszej klasie najwięcej opoda.tkowa niewzruszonych podstawach."

Dnia 19. itycznia. 
Lwów, z f rb j handlowej. 
J. Akcje ta i  200 zt. 
Kole. gal. Karola Ludwika 

„ Lwowsko- Czerniow. 
Banku AipotecznegO gal 

„ Kredytowego Jfa'-
II. Lilty zattaw~* ta 100 zł.

' ToW. Kred. gjfi. 50 0 w. a.
* .  ■ ■ H  »

7«mknBEipot-gal5 6̂ /0 ”
III. L&S 100 
Gal. zakT kred wło»6. 6%
Ogól. rota-kred zakł. dla

Gal. i Buk. 6°/0 los. w 1 5 1. 
I f ,  ObUgi *° 100 tj,. 

Indenuóyącyjne galiu. ,

fg-SśrtłSLS;
„ Stanisławów,

V. Monety.
Duk*t holenderski . . 

cesarski . . .
' ao frankówka . . . .

P i l  imperjai rosj siu . 
p  ,! rosyjski srebrny

„ papierowy
100 (**T8Ł niemieckich
8reW° “  zlr- • •,

-  Knpo»y w kreR za lOu złr.
WiedtJ ®. stvcznia.

5°/0 Zł**- diug pań. bank.

* Ad. Nff . AnBtr
» czeskie .
» b węgierskie

„ » » galicyjskie
» a Uukowiimk.

_ ” . siedmiogr.
"wę6-Poż-*ol.300flW zl.

aj%

6°jj nsły

" 2*̂ ' .“ kł; krod, włośr- » rępsrskie ^  ,

płacg

Telegramy y\)z. Polskiego.^
W f e d e ń  11. styczni*. {p*-yw.) By- 

tuość Filipowiczu stoi w związku z mającą 
nastąpić ohupacją Nowego Bazaru.

Delegacja zbiorą się niezawodnie w pier­
wsze] połowie miesiąca lutego.

Komisja dla Bońąji odbyła kilka narad 
nad niektóremij sprawami, tyczącemi się or­
ganizacji iząduWej.

Berlin 11 stycznia, (pryw.) Parła- 
went ma być zwołany na dzień 10. lutego 
National Ztg. powiada w sprawie wniosku 
ks. Bismarka, że lepiej jest otwarcie znieść 
pHdameuUryzm, do do Czegóż ma służyć 
parlament bez swobodnej dyskusji. Takie­
mu ciału orakłoby ochoty do życia, bra­
kłoby godności i swobody.

I  a r y  i  k i. stycznia. 'pryu-)Le Nat»>- 
nal domsi że pr igram rządowy 6 z* 
wiera w sobie żądanie zmiany reakcyjnych 
urzędników, częściowej amnestji, ustawy o 
żaudarmerji, przymusa szkolnego, ustawy 
municypalnej, rozdawania stopni akademi­
ckich przez państwo.

Prezydent prawdopodobnie da dymi 
sję ministrowi Borel

B e l g r a d  11. stycznia, (pryu)  Mini­
ster finansów Jowanowicz podał się do dy­
misji. Na murach mfcsia rozlepiono piska 
ty wzywające lud do opozycji przeciw rzą 
do w i

L o n d y n  11. etyczni*, {pryw)  Bosjti 
stara się sprawę afgańską wnieść przed 
sąd mocarstw europejskich.

Petersburg 10. stycznia. Okólnik 
ministra spraw wewnętrznych ostrzega przed 
fdszywemi pogłoskami o zarazie, gdyż nie 
ma powodu do przesadnej obawy.

P a r y  i  10. stycznia. Według prywa­
tnych wiadomości zażądała Porta przędła 
żeni* mandatu komisji rumulskiej na tn y  
miesiące. Rosja nie opiera się żądaniu, a 
chce tyiko kierować administracją Rnmeiji 
a l do ogłoszenia konstytucji rumeiijskiej.

Z a g r a e b  10. stycznia. Sejm uznał, 
że wyrażenie, użyte w listach wierzytelnych 
kroackich członków parlamentu węgierskie­
go było legalne.

P ary i 11. stycznia. Program rzą­
dowy zapowiada obszerne akty laski, chu 
ciaż ustawa o amnestji nie będzie wy­
daną

Wielkie komendy mają być 
zwolennikom rzeczy pospolitej.

66 —
poi. z r. 1860 218 75 Galio, lndemnizacja 84 Ttś
Ang.-Anstr, B. 99 60 1864 Losy . . . .  1 łi'75

. F'nionsl ani 68 — Sitam. ogr. kolej . . 109 —
„ kolei K ar-L ad  2ou 76 '"'erkehrsbank . . . 105 —
„ „ PJłnojn. 2u9 — 1 „reckie Losy . . 20-50
„ Połnin. 67 50 Złota .-en4,a wpgiersk. 84 0

.  Aifólds. 118 50
,  ,  Elżbiety 160 —
„ „ Lw.-Czer. 124'—
.  .  Węg.-Pol. 116-50
„ „ Rudolfa 117 25
„ „ Albrechta — —

Usposobienie
W leH eW  10. -stycznia.

Jed. dłag pań. w bank. Cf-10 L o n d y n ....................
a „ w sretr, 6S -36

Renta w ziocie . . 73 45
Loaypoiycz. z r . 1860 116 76 
Akcje k a n n  wied. 7s9‘—
Akcje banka kredyt. 226.—
P s a ry *  3', renty 7 7 — L o n b a iiy  . . .

B d i r i l i r  lO. st cza.. 5 god 57 min.
Rosyjskie banknoty 200 — galicyjskie . . .
Akcje kiodyiowe . 4(>4 50 Ke.ei Ramuńskie, 
Lombardy . . . .  118-— Austrjackie banknoty 173 80 

Usposobienie : stałe.
T e l e g r a m y  s b e ż e w e  z dn:a 9. stycznia.

W e d e n  p s z . _ ■>. 910, tyto zł. 6-90, osowitf pr. 
10GuO Lter-pio Jem ir  28 — ; B ud  a - P o s « t ;  pszenica 
75 kilogr. (na wiornę) pazeui a ił. 6 66; B e r  l i  n i ps^n 
nios żółta na kw:.8ciej-m 179 u0, fcyto —-—, okowita 
■ooo 62*20; Ł a o z e c i n :  jazenica 176 50. rzepak na 10

Galie, lndemnizacja 
1864 Losy . . 
Siedmiogr. kolej 
■^erkehrsbank .
1 .reckie Losy 
Ziota ?enta w:
W ęg -Gal. kolej 
Staatsbalin . . .  
■Biokvercin . . . 
W ęgierskie Losy 
R euusm arl 
RossyjBkie banknoty 

sta łe .

Srebro 
20-fn.nkówka . .
Dnkat ces. men. 
100 marek niemiec. 5735

1 5 0 -

100-25
32-20

jftrzyjpcinsli do  Lwowts d n ia  1 1 . stycznia. 
ULesel łerSM S. D kr. usiedoszyoki 1 Izydorów ki, 

J .  Comolińsk 1 Brodów.
H e ż e l  L a n g a .  A bar. Horouh z Cbwałewic, A 

Żarski z Kulawy, A. Franki z Tryestc, F. Steinberg i J . 
bimbaum a Wiednia

I f te z e l  i i g M s U .  s. Lr. Konarsk: z dubiecka, 
T. Hnlinka a Chłopiatyna, J . Kellerinann z Trr cza. A. 
Udry, k. a Motta.

M e t e l  E w e p e J l M .  A. C rot4 z Sokala, M Żu­
rowska 1 Ban i u

m e t e l  W a i m t n u .  A. Cal ewsk I Ł Rolji*

Pociągi kolejowe.
O d c h o d s *  n e  L w o k t .

P ud ług  zegara lwowskiego.
DO KRAKOWA c gud-iu e 11 min. 23 przed północy 

pociąg pospieszny: o go da. 4 min, 53 rano poci^< 
osobovy - o godz.uie ' min 59 pc południu p )ci§g 
mrethin}

Ł»0 PODWOLOCZYSK-. z Podzamcza o godz. 11 min. 
80 wieczór pociąg osobowy , o godz. 12 m.n. 47 w 
poło lnie pociąg mięszany.

DO PODWOLOCZYSK: z głównego dworca: u godz, 6 
min. 57 rao.o pociąg pospieszny; o godz 11 min. 4 
wieozoi po:iąg osobowy; o godz. 12 -min. 25 w po- 
łnanin p uięszauy.

DO CZERliIOWlEC : o godz. 7 min. 6 rauo pociąg po­
spieszny; c godz. 11 min. 45 .wieczór pociąg mię-

szany ; o gOuz. 12 miu. 50 z południa poiiąg mięazany.
DO 8TANISŁ AW O W a  na Siryj : o godz. 8 rano._____

B ergen Pastylki tJiołowe tak wypróbowanym 1 
nader tanim śrouki im zaradesym i  l e o i J  zym 1 chcro- 
bocb gardło, krtani i org-anów oddechowy ń ni ipo. i-ne 
dlatego w żadnym domu tsaowa brakować Ku-acja dzi in­
na t  do 10 ot. Cena puszki Raszanej w rai. z przepi- 
U i  n tyeam a 50 ot. Skłhdy główne a L at 1 . n zyt. 
■'4  M,LkWCHI i 8. Ruckdr* w Brodach n a jt j '«  1». 
w StanieUwowie a apt. St iebera, w Tsrnopoln 1 »pt. 
Jamrogiewi'iso, w Prstmjwid n «p*; b a “ ‘ aai' w ”
iiaow.s a apt Kaim erskiego, w Suczawie u apt. Kar­
olewskiego. 2613 }-—6
P l l - p u p l .  k. ) n j  o w yzdrow ienia 1 ojem ju t zw,t-
U l l U r j b l l ,  pili, odsełsray do illustrowanegu dzieia : 
„Dra A r y  metoda naturalnego leczenia" (109 wydanie} 
owna 1 J f  21) fen. Fp ą i i ą  tę  nul-yć można w Richtera 
kstygami nakład >wej w L pskti Taż księgarnia rozseł 
na tądanie bszpiatnle i  Iranko wyciąg z tej metody (6(

Ksawery Badkotrslu
balettn istnc te a tró w  w a rs z a w s id c h , udziel*

Ł e b e j eU7l 1—?

tok w iumfcuh prywatnych, jako też i we włas lem mie 
■skakia pod 1. IB tu, Rynek I. piętro,

W ieM i> i« k  v> C rnw artek  i w  W ied a ie lę .

233 -  
126 — 
252 — 
22o _

6 6  4 5
81 40 
86 45 
91 60

93 — 

91 3U

85 60 
90 76 
15 25 
2C —

5 48
5 51
6 37 
9 63 
1 78 
1 16

67 ao 
100 50 
100 26

CJ 30 
63 o* 

105 -  
103 -  
60 25 
85 50 
80 50 
76 25 

101 25

«9 40

86 76 
96 -  
77 50

230 50 
123 — 
249 — 
216 —

5 '/„ 7-akladu Kred. Austr 
Domen państ. 120 zł, 
Poii/cilcł loteryjnie. 

Losy pożyczki z r. 1839 
» 1854 

.  .  .  ». '18-60- 
losow pożyczki austr 
puńsL. z r, 1860 .

Lt sy pożyuzki z r. 1864 
„ prem pożycz, węgier. 

Comorente . . . ,
Kredytowe . . . ,

„ Żegl. pw  a» Dtmajt 
a księcia salm . .
.  ,  »  • ■
.  f  Klary . . .
■< br. St. Genois . •
■ mia :a Budy . •
„ ks. Windiscbgratz 
n nr. Waldstein . .
n br- Kao

62 16 
63 36 

104 60 
102 —  
79 25 
84 75 
79 5t* 
71 — 

100 75

99 20 
79 60 
86 —  

»3 -  
76 50

85 75 
80 50 
85 75 
90 75

92 ~

90 25

84 80 
89 50 
14 26
21 50

jRcJe banko&i i
0 00 Banku u irod . au§tr.
6 42 Zakładu kredytowego *
9 30 
9 53 
170
1 14 

57 25 
99 50 
99 25

rządowej fr. a 
zachód es. Elżbiet; 
Południowej 
Galicyjski^ . . 
Czer_iowieckiej 
Albrechta . . . 
węg. północ ws> boc 
ks Rudolfa 200 zł. bi 
Alióld. Finmańskie, 
Kos-ycko- Bognmił. 
Siedmiogrouzk’ej 
Oisańskiej . . .

austr. północ, zachoć 
.. F ranciszka Józefa 

B aum  an g lo -an str .. . 
Aakc.An ] i-, dyt. wegu r. 
Banku f-m ko-ani+r . 

B*dbfc d Ń  nasd luprzoi
kredyt, galia
Salki, hipot.
U obrotu ogółu.

ząaają plącą
ILI 60 111 —

------------------- 143 —

319 — 317 —
109 25 108,75
116 — 116 50

125 25 125 -
142 — 141 50
141 60 1*0 50

-------  -- 26 —
61 60 161 25
95 50 96 —
44 — 43 60
29 50 24 50
29 50 29 —

36 50 36 -
29 76 29 —
28 50 28 20
23 50 23 35
15 75 15 60
16 - 15 50
20 80 20 40

790 — 789 -
225 60 225 30
6o5 — 503 —

2095 2090
.251 26 260 76

160 50 160 25
67 75 67 26

232 25 231 75
124 _i5 123 75

.  —  -— 33 —

. 117 60 117 —

. 117 25 117 —
119 25 118 75
103 60 103 —

. 109 50 109 —

. 187 - 186 —

. 109 50 109 26
—  —

.130 — 129 50

. 100 50 100 -

. 216 75 216 75

i
--------------------------- ------- -------

__ ___ ------------------

. 262 — 260 —
,106 (0 106 -

Tow

Obliffi pierwszeństwa. 
[olei koŁiycko-bognn 

„ państ w ow. 600 fr.
Emisja z r. 186/ 

„ połndc 500 fi- 
Bony 1867 70 6",„ 

„ p. c. F. 100 zł. mk. 
„ „ luO zł wa.
„ „ wsreb.f>°/0
„ jcłnd.-p jł. m-m. 

6% zs 1Ó0 zł. w. 1. 
6“/„ w srebr: e . .

„ galic. Kur Lnów 
300 zł wa. Jt sreb. 
6% za 100 zł . . 
Emisj* 11. . . . 

„ Lw.-Czer. a 800ul 
(w tr. Ł% za 100} 
Emisja z r. 1667 

■ Siedm. 200 zł. wa. 
ks Rudolfa 3tiOił. 
w sr. 6°je za 100 zł. 
pragskie przew. 

żel. p„ 8c'i0 zł, . . .
W a l u t y .  

isarskie korouy ,

i F r a n & ta n* . * f ^  
„jwereny angielskie 
Imperjały rosyjskie.
drebro ..................... ,
jrebro kupon. . .
T ink państ. Niemiec

100 m arek. . 
Ruoel papierowy .

żądają

70 -  
160 50

110 40

101 80

104 10

87 — 
80

100 80 
99 76

76 76 
78 76 
64 26

76 50

89 75

5 63 
5 51 
9 32 

11 76 
9 59 

100 _

67 60 
1 16

płsca "

69 50 
169 — 
153 60 
110 20

101 30 
95 50 

103 76

86 50 
79 50

100 30 
99 25

76 25 
78 60 
63

76 —

89 25

5 61 
5 50 
9 32 

11 70 
9 68 

100 —

57 50 
1 15

żędajfr
Warszaw* 8. stycznia , b.jcp.

Listy zastawne l flJ serj |
, „ 29j s e r j i --------

kupon .
» „ nowe .

kupon .
a likwidacyjne - 

_  . . kupon .
5 warszaw.-wied.

Rei. pożycz. p r i S  
,  .  1866

Pcaoą
rh. kp.

Dc dziaiejazego numeru dołącza aię o- 
poruczone głoszenie prenumeraty na dzieła Lucjana 
  Siemieiskiego.

Całkiem św ieżego  zbioru,
a
t a

0  
■ f i

c
01
-N«>
*VE
a
a

as

Nasiooa inspektowe
J a r z y n  i  K w i a t ó w

p o le c a  ni« zn w od ae I04r l- 6
nowo urządzony główny skład nasion i roślin

J  4 1 .  m C S I E T C U

we Lwowie, plac Marjaeki 1. 11.

eBB
r
ST
5
ar.
2 .5*po.
®Ał
r
M
2
S j
a

Całkiem  ^ w i e ż e f f o  z b i o r u .

K X X X X X X X X X X A l X I X ) i O w b j r . - . x X X X K

d C ł i i ń s k i e  s r e b r o
w  n a j l e p s z y m  g « t u n h u

*© słynnej fabryki

Ed. Laclm era w  W iedniu
Jedyaji uosta^ca. dla wszystkich r e n  tan racy j kolejowych, c. k. 
uprz. k.Jei państwowej, c. k, mprc. węgiersko galicyjskiej ko 
lei, c. k. uprą północ do - zachodniej koiei państwowej, c. Ł 

nprz. węgiersko - zachodniej kolei . t. d.
poleca 1 spnedą je  po cenach fsb ry e in fch

KAROL PĆLKER
jubiler i złotnik w e  L w ow ie , Rynek 1. 8.

Mcjoonoooooogipici^^

G a r b a r n ia  L w o w s k a .
na Zamarsty nowie 1. 70

Przyjmuje do wyprawy wszelkie gatunki skór i wykończa rtaraimie i spie- 
senie wszystkie roboty wabudząoe w zakres garbarstwa i  białoskórnictea, po ce­
nach amihrkowHjycb.

C .uboir k4orebj nadesł*ły pewną .loże skór a życzył} lobie ot-zymaó t»- 
k )we debrze wykończone, a bez żadnej opłaty, Garbarnia Lwowska obowiązuje 
tię zwióoić w właściwym otasie, franoo, r w t ,  połowy tyohże skór już wykoń­
czonych. 1116 2 —?

Adres: L. H. M a łec k i hotel angielski, we Lwowie.

C. k . n p rŁ  g a l. a k c y jn y

B A H K  H I P 0 T SC 2 H Y
W E  L W O W I E

w y d ą j e 1006

|  Asygnaty kasow e
4 1/, proc. płatne w 30  dni po wypowiedzeniu.
5  n n n O O  n 1
•  V« ■ -  -  -  -
Wszystkie 6*proeeutove Asygnaltij kaso­

we, znajdujące się jeszcze w obiegu , będą oprocento­
wane p «u ą w a ii [ od 20* łrwietnia I87S  r. 
tylko po fi’1///, 1 dniowem wypowiedzeniem.

I i e ć f p  i r .  * ą c m 9 1 1 1 J  H W H
D y n c e k o , J

(Przedmą ni« bątmw opłacony.)



DZIENNIK POLSKI

CHUSTKI
w ł ó c z k o w e  i  K a m a s z e

Z a m tk l  halowe włóozkowe. Pele-1 
rynki,, Kamize’"a z rękawami, Kafta­
niki i Kalesony trykotowe i flanelowe 

damski - i męsk-e. 1

Cacbez-nez jedwabne i wełnianej 
Szale, Chustki fularowe i hatystowel 

Ogrzewacze piersi i żołądka. 1

Pończochy i Skarpetki wełniane, 
fil d’eoos*e, n. -iane, bawełniane i je 

dwahnę, Pończochy dc nolowania.

Podszewki zdrowia, Ciohoohodyl 
i Meszty filcowe i skórkowe z oboa- 
sami i bez, Kaptarki. Mafki. Mitynki

i Trzewiczki dla dńe |

Hafty w n* nowsze śniegi r- :an- 
wie i splikao ą na suknie wykonane 
i  jak największym wyborze, Ramy

rzeźbione

SPÓDNICZKI
damskie trykotowe.

B e l au lorki jak najlepsze pragskie 
glaae i jei -nkowe od 2 — 8 guńków, 
tudzież sukienne, jedwabne i nioiane.

Ssaklkl, Krawaty, Kołnierzyki dam 
skie i męskia w najnowszym guście 
i w największym wyborze, Paski skór­

kowe i metalowe

Spinki do maaszotów i do przoduw, 
Szpilki do kra*»t«k, £  ńjnszki i Di • 
zki ze rłota Talmi i oksydowane do 

zegarków

P o r i u m u e i l u  Pularesy ssórkow", 
■zyldkrctowe i .łouiowe, Tytonierki, 
Cygarówki, Papierki oyg*retowe, Pa 

dełka na siarniki

Szczotki do wł bów ■ do snkień 
szczot iczki do zębów i do paznokci 
Rogi do języków czyszczenia, Scyzo 

ryki i Szozypojyki do pa :nokci

SitioiKi i Garnitari;
d l a .  dzieol.

■łorsety paryski* od złr. 1'3) do 6, 
Deszczoohrony od złr. 1*30 dc 10, 
Płaszoze nieprzemakalne angielskie 

od złr 11 do 16.

Kalosze ’ yjskie, liberyjne Guziki, 
Rękawiczki, Galony. Karty do grania. 
Rarki i Sztony preferausowe, Rze­

mieni* do pledów.

Chnstkl, Faniohoniki i Barbki ko­
ronkowe, Garnitury k ronkcwe i płó- 
pienn", Fartask, płóoienne i ceratowe.

Frędzic, Arop .iy, Spięcia, Rozety. 
Kutasy, Sznary, Guziki, Taśmy, Borty, 
Szutaś i wszelkie inne ozdoby pas 

manteryjne.

Cel atę ameryka- .ką io pokrycia 
lebli we wszystkich kolorach, żółtą 

woskową i gutaperkową Da przeście 
radełaa nieprzemakfduą.

1013 3—0 Łaskaw e zamiejscowe zamówienia wykonnję ja k  najspieszniej najakuratniej.

Poleca

m e c t n i t  znany z taroSci i d o l m i o  '(T ara 

MAGA2TN DAMSKI

we Lwowie przy ulicy Ha’ickLj pod

H a n d e l

KASOLi BAŁLlBAIA
w e  L w o w ie , u l i c a  H a l ic k a

pod r złotym kogutem" 
poleca w skutek

wielkich xap»*ów KAWT, HER­
BATY, WIN francuskich i szam­
pańskich, jakotei wszystkie to­
wary podlegające podwyższenia 
cła od 1. Stycznia 1879, po ce­

nach starych,

niekoriystając z te] sposobności, by 
tylko swoich tak licznych i szano­
wnym gości zadowolnić, bo kierując 
się od początku zasadą, zadawalniać 
się zyskiem małym me podnon i dziś 
ceny swoich zapasów tak długo, jak 
długo one wystarczą a co najmiej do 

1. Marca potrwa

kil. enki a najprzód, w głowie z \
n a drugiego gatunku „
„ „ w kostkach lab

mączor „
„ k«ry St. Jag" lul £aba

w grub. Marnie „
„ , złota Jawa „

wazyBikie inne kawy jak najtaniej.
1C07 7 - 7

- 63

2 —  

2 —

w f t c z o ł y  o fic ja lis tó w
m g ■ ■ ■ s r r w a t n j  c ln ,

i jarząbki
ciągle 

muje i
ś w ie ż e

rozseła
utrzy-
handel

SL Markiewicza
1009 we Lwow.e, .tynek 1. 42

p r y w a t n y  r h ,  
j a u e z y c  l e l i  domowyoh i ( f u  
w e r n a n t k i ,  tudzież wszelkiej a ł n -  
k b v  dworskiej, p< oea z dobrem! reko 
mendacjami Binro wywiadowcze J. Ps- 
llirtklego. Lwów, ulica Karola Lndwiki 

liczbl 7, 1093 4 10

2—7

h S H A A / \ A A t

Poctazas Karnawału
_ Dyreke-a te ta r wypożycza ko- 

itiumy rak m jzfce jak i damskie, 
na bale maakowe ta r  kostiumowe 
jak i kuiigi, nie tylko wi Lwowie, 
ais I na prowincj >, za odpowiedni, 
kancj%. Na żąaańie sporządzą zupeł 
nie nowe kostiumy Nadto Lyrekcja 
teatru sprowadziła znaczny tran­
sport masek w różnych gatunkami 
•:ak dla dam jak i dla męzczyzn i 
akr— po nader t nu ar kowanymi 

cenach nabyń można. Zgłoszenia do 
,Oyr< kcjl teatrn hr. Skarb­
ka  we Lwowie". 1030 6 -7 

,W V W w ^ w v W '

U f  sa do fiim i!
Z RADG-OSZC BT

Uniwersalne ztółta
i  Rożnow skie 

Pastylki z roślin mchowych,
nadzwyczaj zalecające 

Wt wnyttki-h, na-cet tastarzałych chorriach
C xwych, piertiowyc,., tereoirych i holu gard- 

natcgólnie to stanie febryemy-n, rłabo- 
triach lotądka, ogólnem os -̂\bienxu nenoijtrem 

i poczynajr-ych Hę tuberkutach.
Z pomiędzy wielkiej liczby pcd-sięko- 

Wlń przy U dam y następując" •

m i  n .  ł *  m *
wyrabia

i m m i h
najwytworniej a zarazem najtaniej

Marja Żvmirska
gmach Teatralny 1. 66, Ul. piętro.

N a  k a r n a w a ł
przyjmuje b ą k n i e  b a lo w e  do roboty 
według najnowszej mody i uskutecznia 
sig zamówienia w najkrótszym uzasie pp 
1146 umiarkowanych ■ snach L—ii?

Waguyn mód I ublsrow dziecinnych 

Marji Bcurdon
nlica F  licka Nr. 3, I. piętro

Pociąg do pijaństwa mo­
że byd wyleczonym

z wiedzą lnb lez wiedzy pijaka ra po- 
■ooą w niezliczonych wypadkach uzna­

nego Arodka 1081 6—6

Antimettystikon
Kii Air przeciw pociągowi 

da pijaństwa.
Użycie takowego sprawia «l»r*y* 

dzenie i wstręt . rź ci w zbytniemu 
napijaniu «ię spirytusów, naprawia apetyt 
i przywraca tym sposobem nieizczę011- 
wego rodzicie : jwemu powołania. Bliż 
ize szczegóły w opisie użycia.

Cena flasrkt z przepisem D. 
tycia zł. 1*00. Jedynie prawdziwe do

S i t t l E F ’
j o d y n y  ń r i i d o k

przeciw odmrożeniu
wynalazku

Z. KALICKIEGO.
Msgis-ii farmacji.

Nabyć motna w apteaach we |  
Iw o  wie: a pp*-Jahnsaa Nahlika, \  
K. KriyianowsŁiego, w aptece j 
pod Aniołem Stróżem na Zielo- fi 
nem i w Zakładzie ohemiczno- “ 
czno- kosmetycznym J. Ihnato- 
rici-a ul. Kopernika nr. 8.
C e n a  z  s p o s o b e m  n i r c i o  
1083 BO cnt. wa. b—10

Przy nlicy Hetmańskiej w kamienicy 
pod Nr. 8. są zaraz i a II. piętrze

1150 pięć pokoji *
kuchnią i o dwóch, a razie potrzeby 
tn»ch wy chód ich do wynajęcia.

Bliżwą Wiadomość udzieli portier 
mieszkający ns dole w pod worzu.

I S n  U a » i * u a  w u ł
polecam

Kwiaty p ryskie, stroje wieczorkowe i weselne
P ióra strnble przyjmuję do pr»nia i fryzowani)

]V t. T o  p o l m c k a .  we Lwowie, plac Halicki 1 1. 
/zmówienia z prowincji i a r , i  nskutecznism. 1106 2

i®

Od dawna istniejący d o m  h a n d lo w y
1133 we Lwowie, poszukuje 2 —3

(do korespondencji niemieckiej) i p r a h  
ty k a n tó w .  Bliższa wiadomość w Ad­
ministracji ,Dz nm a Polskiego".

"abycla za zaliczką pocztową przez apte 
tę „car nngwrischen k ro n e " w

K.
roki o  

1876,1

Wit-lmoh.y Pan ap>efcarz Seichert
w B>,inovie. 

ronięws1 bardzo wiele tńirfpiąbyoh 
f« piersi tu aię nachodzi, upraarsir Pa­
l a  aa pobraniem pocztowem o nadesłanie 
mi pakietu wypróbowanej herbaty t Bad 
frv—izy przeciw bolom piersi, gdyż tako- 
wa została mi o a r d w  p o le c a n a  a 
js  aię u moich słabych sam przekonać 
chcę. Z poważaniem

Dr ,I6z«f Rchlpek, 
pen* o. k. lekarz poi pom yj. 

Zwittsn 30 grudnia 1877.
Wielmożny ra  dc l 

Upraszam o i adetła-iie mi d ln  OSO* 
by e i e r p i ą c e j  n a  p i e r s i ,  która 
k r w i ą  p i n i e  jako prole, j« «z.tę ber 
baty a Badgoszczy i 2 pudełek pastylek 
a i u i  mon iwyoh W przeazłym rek? 
zdzizlzły te śro ’vi u osoby wspomniany 
dobre skutki. Adr ia: Do probostwa 
kolej zachodu z. stacja ju jsdorf.

Kilb, w hitasej Anatrji 14. grud. 1876 
Wielmożny Panie l 

W skutek używania na leałanej mi 
herbaty oni' -raalnej z Badgo-.zc -y zo- 
atałsir w 9 duiach i  moich cierpień p rsu  
przeszło 3 misjję >y (katar żołądkowj) 
n ip *  f u l e  w y le e s o n y  1 c z n j ę  
z d r o w i  m  jestem przy apetycie i z p ' 
woda tego Izięku-ę Pean

Ognun [Kroacja) 7 sierpnia 1876 
Joa. k r a m a r l e ,

c. k kapiten. 
Wielmożny Panie .

Dobry przy, idei, 1 tóremu Pańska 
herbata uniwersalna z Padgoszc' y . Pań- 
akie pastylki z mohn, n a d e r  dobry  
s k u t e k  w  w y c ie ń c z e n iu  s p r s i  
W iła , uwiadomił mnie o skutkach i 
powodn tego npnsz*m o nadesłanie mi 
4 doz każdego gatankn za pobraniem p > 
oztowem.

Prelouo (Czechy) 3. maja 1361.
Z uszanowaniem 

A n to n  S c h ń ta .  c. k. ns d-.orca C -og

Tej, pod, ag podań i przep-sow i elear 
akioh tpor saazonej herbaty, kc ztuje pacz 
ka do 14-dnic a go nży wan<a, wi az i 
przepisem, 1 zł. w. a., orygualnt7 pudełko 
pasty sk Bożnowski, h a roślin mchowych
00 ct. Za stempel i opakowanie oaob-’ 
no 10 e t

Unit. żalna herbata z Radg^szczy 
Rożnowskie pasty lki a roślin, mcL «• y n 
•a jedyni ■ "*wd: ,w(> w aptyce „po l Haiką 
Boćką’* J. Seiohert i w Bcżnowie (Morawa) 
de nabyjia i bywają rozsełane na wszyst­
kie ztrony za pobraniem pocztowem.

Oprócz teg znajdują się dla dogo­
dności publiczności takie na sTładsie n pa 
Sów a itekarzy we Lwowie: Z. Hackera 
Hullinga i Nahliaa , -  Bielskn Fr. G. Za- 
bysmana, w Przemyślu u Nahlika, w 
Brzesku i  W. Jen uszek, w Stryju u J. 
Zgorzk ego, w Kraknwie; H. Sawiozewild, 
w Jarjsławiu L. Wisłocki i B .hue, w Ra­
dymnie J. Czechowskiego- w Skolem W 
Lnkaaiewioza.

Dalsze składy otwierają się w apte­
kach ąnstrjacko-węgierakich przez apte­
karza z Rożnowa 106 8 —17

Rsłaswska Essenc a na nerwy działa 
prędko i trwale przeciw go .o w i nerwom 
osłabieniom nuukułów każdego rodzaju 
flaszka oryginalna 70 ct. a. w. z . stempel
1 opakowanie 1'. ot P nw dJM  dostać 
można wprost z apteki Rożnowa (Mor iwial

Przed falsyfikatam. przestrzega się 
i z tego pow< ła  npras-em o wyrazu" w- 
żąlanie prawdziwej roinowikiej nerLily 
&niwersalaoj z przepisem iły  a. (Pakiet 
a 1 zł., i prawdziwe Rożnowskie pasty 1 
a roślin mchowych, oryginalne sakat iłkal 
po 60 Ot, od aptekarza J. Seicherta w 
aiejscu kąpi«lr_*eai Bożnowie

K o s m a r k  (w górnych Węgrze h).

C h o r y m
" )żra sam innie, i dla własnego ioh 

dobra polecić jako znakomity pod­
ręcznik popularno-medyozny, książkę 
„Dra Airr metoda o a tura!- 
nefo  leczenia11 <109 wyd.)

Ilość wydań, jak niemniej zamie­
szczone t ra iiozne Awiaaeotwa xztó- 
ryoh oryginały może każdy za zwro- 
‘m  do przejrzenia □trzymać), o 
sze-ęśliwie uleezonyoh ohurobach 
ws letkiego rod-aji. św-edt :ą o rzu- 
ozywistej warte rei tej metody.

Dottać można w Ricl tera ca. nad­
wornej księgarń, nakładowej w Lip­
sko, i we vwystkich unyoh ks ę 
s rniaoh. 1029

Cana: 1 m 20 f*i. — 70 ct. 'a.

Antoni Muller
u>e Lwowie, ul. Balicka liczba 17.

poleca
n a  K a r n a w a ł:

Ks p4uire składane (Ghapesu claqoe) 
tybetowe 8 z® 60 ct. z pndełkiem, a- 
tłasowe 9 z ł r , z jedwabnego rypzu 
10 złr. — Cylindry'n*jPowar«go ia»o- 
nu od 6 do 6 zł. — Koszule b>1owe 
od 2 do 4 zł. — Kołnierze st. 24 ct. 
Mankiety para 30 do 46 ot. — Ręka­
wiczki balowe i wizytowe para l złr. 
21) ot. — Ł. atki białi gotowe i do 
wiązania od 16 do f 0 ct.

Łaskawe zlecenia z prow izji a- 
skntecznia odwrotną pocztą niehcząc 
za opakowanie. 1 H,7 X- 3

rE ń U »q y -ylciwpiindvr a  ma przyjm uję s:ę.

w
N

«w.
r

U  Wyłączny i największy sklaa 
w  Z e g a r m istrz o w sk i

jubilersko-złotn ciyj
pod firmą

J. Dątruwstl & L. WeipVi
wi Lwowie ii. Falicks Nr 17. i 

(dawniej W. Penther) U
p.-Ieca się .  wielLim wyborem — 
nsjnowszycb towarów, po cenach 

umiKi-kowznyoti.
(Na żądanie cenniki fis lool.

1067 b-?L

rzy snrzedi lach i enpnach iuter„zów 
■óbr, oferts';b i pró bach o posady, jV- 

L itpż w wieln innych s ypsd tach, j żeli 
mserenci nieobcą by*1' ymienieoi, odbie­
ram oferty od "reflektantow Dft./T z a ­

p ł a t y .
Udzielam rady przy stylizowaniu a- 

uonsóy i wyborze odpowiednich dzien­
ników. 6 c l( *1 ta  l e m n l r a  zostaje za­
chowaną. J .  la lk s ib o w a k t,  Bióro a 
non* w w Czerniowcach. 1133 2-10

U  o  n a j ę c ia
Pokój frontowy z przedpokojem, jest 
zaraz do najęcia. Plac Mariacki 
1. 8. Bliższa wiadomość w handlu 
Pawła Grorskiego Plac Marjacki 
1. 8. we Lwowie 1 1 1 0  3 -8

Za 30 złr do 35 cłr. dostanie do­
brą mało używaną zatem j ra- ie cał­
kiem nowa mai>zy*ę do azytla Sltigi r , . 
Hswega albo Grelier p0d. gwarane.ą 
pięt icletnią t  fabr- ce maszwn do szy­
cia A. beldlera w Wirdmu Y. H ina»- 
thurmerstrasse 117.

Te maszyny były bardzo msłe u- 
iyv-ane, ą pr- )to nowe

Przy obstalunkaoh uprasza się o 
zadatek. 10 6 8 1S

G o d n e  u w a g i.
Z dniem 1. Stycznia b. r weszła w życie nowa taryfa 

clowa. w skutek której wszelkie po 1 Styczniu b. r sprowa­
dzone towary kolonialne jakoto: kaw n, h erb a ta , runu, 
r y ti ow oce p o łu d n io w e , k o r z en ia  1 in n e  zf,gra­
f ic z n e  to w a r y  w cenie o wiele podrożeją, gdyż obecnie 
obowiązująca taryfa w stosunku do poprzedniej znacznie jest 
wyższą.

H ająe w y g o d ę  1 k o rzy ść  m o ic h  sza n o w n y  eh  
odbioreńw  n a  o b n , za o p a tr z y łem  h a n d e l m ój  
w  znaczniejsze, zap asy  o p ła c ie  clo-eej p o d p a d a ­
ją c y c h  tow arów  i  p o leca m  ta k o w e , j a k  d lo g c  
zapas w y*t«rczy (mniej więcej na pół roku) p o  da­
w n y ch  n ieza p rzeezen łe  n a jta ń szy c h  cen ach .

Łaskawym moim odbiorcom składam za udzielane mi do­
tąd zaufanie, moje szczere podziękowanie i polecam się nadal 
łaskawym ich względom; równocześnie zapraszzm każdego 
do korzystan i z tej dogodnej sposobności a najmniejsza, choć­
by próba przekona kupującego o prawdziwości m-sgo powyż­
szego orzeczenia.

W 0 H a r s z a l k i e w i c z
we Lwowie, ul. Krakowska 1. 6.

Ceny dla przykładu = 110 1 s -4
C n k icr najprzedniejszy po 49 i 48 ct. za 1 kilogram. 
H a w a  grubuziainista zł. 1, inne 96, 92, 90, 80, 72 i 64 za 

pół kile
H erb n ty  najprzedniejsze po zł. 4, 3, 2, l -60 i 1‘20 za pól 

kilogr i t. d. i t. d.

D y w a n y  do łóżek od 1 złr, i wyżej.
K o c e  do łóżek od 1 złr. 50 cnt. i wyżej. 1105 lb
K o c e  na podłogę za metr 40 cnt. i wyżej.
B i a ł y  k r ę t o  n  doskonały do prania po 29 i 30 cnt. 
P a p i e r o w e  t a p e t y  po 25 cnt. i wyżej.

polecają

FILIP HAAS i SYNOWIE
ces. król. uprzyw. fabrykanci dywanów i materyj na meble

Lwów ulica Jagiellońska 1. 3.

o
U

Konkurs

es
ta

Wszelkiego rodzaju hafty.

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 (1  (DOOOOOOOOOOC

(Webie wiedeńskie i tutejsze
od nzjwyśmisn/szyoh do naj1ań«*yob, oraz

wielki wybór aateryj na meble,
Luster,  Pająków, Dywanów, Chodników,

KARNISZÓW do okien i KUTASÓW do firanek,

M ebli ielaznyeh i z d rsesn  giętego,
polor j  po oeDaoh stałych i niskich, handel mebli 1068 7—.

E . S C H Ó N  &  G E B H A R D r
L w ów , p la c  m a r ja c k i, H o te l L nnga.

)0 0 0 0 0 0 0 0 0 «)(l)0 0 i » 0 6 e 0 0 (

Gummi! Prześcieradła, Flaszki do ssania, klystyry, 
szDryoki, Bongiea, katótry 

mispensoiia, wstrzymywacze uryny, bandaże, poduszki poi«i itrzem napeł- 
moQi, zab.wki do gry, p t a a s c z e  o d  d e Bu s n .  kalosze, k»marzc, 
t o r b y  t o a l e t o w e ,  b iu s ty  d a m s k i e , na-yskip p r z y r z ą d y  r a -  

b t i z p i e c z a j ą c e  * g n m m l i p r a '* d a iw e  p ę c h e r z e  r y b i e  tuz-n po 
1 do 6 -łr. r  i*«yła jó d  d y . «Lro<Ud 13 1 -0

> v jA . W *  | ę h j E g e U : e V  f a b r y k a  w y r a b ś w  z  g u m y ,
Wiedeś, VII. Stiftgasse 19r Piliale, 1, Kdhlmarkt 5.

T o *  orwysłwo mosyesne 7mle 
aia Moninsrki w <btanisłjswowie
-ozplbUi** niniejszem konienrz na posadę 
dyrektor* sr+ystyoinego, solisty, skrzypka.

Poi la fu Jejt na x-rzie u . czoi ą 
roczną płacą 600 złr. w a. a przy ozem 
ni ogramoi a s’ę innego pryw- megJ za 
jęoia.

Warunki etrz^manla po *dy są na ■ 
stępujące ; Odpowiednie ogólne wykształ­
cał ie mnzycune. Znsj’omość języka poi 
skiogo. Znajomość mazyki narodowej pol­
skiej. ZnsjomDŚo "ry na fortepianie i śpie­
wu chóralnego.

Kandydat otrzymujący posadę, jest 
obowiązany do udzielani* nauki w szkoli 
m-izycznej tegoż Towarzystwa przrz 18 
godzin tygodniowo w dwóch gałęziarh 
muzyki, do kierowania chórami i grania 
i \ instrumentach smyozkowych na pró­
bach przynajmniej dwa razy w tygodnia 
i prry popi- c11.

Posadę objąó trzeba natychmiast po 
zamianowania.

Kandydaci wiiosą swe podania z*o- 
p»trzone w odpowiednie al^gata n>jdslsj 
do 1. lutego 1879 na ręce Prezydjum T - 
warzystwa.

Stanisławów, w grndniu 1878.
Ł , W yohoaikl B. Uiameit

sekretarz. prezes, ni ca Szeroka
llzO 3 - 3  zaMotowsks nr, 2«.

Ces. król. I p l  uprzywil

FM almlinFiDldm
W E L D L E R  dr B U D I E

nadworni dostawcy.
Główny akłsd: 

to Wiedniu, r. Tuchlaubm 13.

Najlepsze źródło zt kapną warelkiuh ga
tnnkow 1- lA l lm j ' m ę s k i e j ,  d a m - 
z k i e j  1 d s l e c i n n e j .  p łA in a .  b le -  
K snw  s t o ło w e j  l  c h u s t e k  d o  n o ­
s a  po najtańszych oryginalnych cenach 

ftbryoznych.
N a s z  U n s t r o w a n y  c e n n i k  115

stroo, z 300 rycin, krojam: modelami
setorysami w y p i aT  s in i n y c h , 

d z i e c in n y c h  1 d l a  n i a n i e  s. r  z- 
-ył uny za żądanie d a r m o  i  o p ł a t n l e .  
Ciągły skład kompietn. wyprą v ślubnych 

Po znacznie zniżonyoh cenach 10.000 
tuzin, w białyoh i kolorowo otrąbionych 
phuftek do nosa płóciennych i batyst 

pń~‘ 6z*zer41noA < : ohustki ba 
tystowe z tkanemi prawda, kolorowemu 
szlaorh emi i Luftów kolor >w. gustowne 
mi wi likiem i literami, obrąb, i prsno, t 
«etoV tylko 1 zł. (Gały altabet zuwsze na 
»Vł“uzie).

Zamówienia wykonane będą uui ki aa 
* zaliczką. 1 “«1 6 2.'

tur

ARSEN!AM ZŁOTA
spotęgowany, Doktora Addison.

Drogocenne to lrkarztw i przywracające siły, 
będące wynikiem połączenia dwóch środków heroicznych, ,-wycięzko od­
działywa przeciw -uemji i chorobom systemu nerwowego, jal również prze­
ciw chorobom wynikającym z wyniazczems krwi. Dzięki swym własnościom 
wzmacniającym i rzyikośd działania, nie ma one solda równego łekr 6 
chadzi o -a 'adzenie wycieńozen'om organizmu i słabożciom pochodzącym z 
nieczystośoi krwi

S p o tę g o w a n y  a r s e n l a n  z»«»ta * * d ~ w a n y iu  ■ n o ż e  b y ć  
c h o r e m u  le d y n le  r a  p r z e p i s e m  l e k a r s k i m .  Każda granulka 
zawierh w s o b ie  ś c i ś l e  J e d e i i  m i l i g r a m  a r s e n l a n n ! !

Apteka p. G o l in ,  38, ul. Rocbe .houart Paris. Przesyłka franco.
Dostać możro we Lwowie w aptekach pp Mikoln ?l a Krzyżano­

wskiego obok Brygidę' i R uckrra; w ( -erniowcaoh n p. Gobohowskiogo, 
w Drm*oby~m n p. Dobrzynieokiege 1 43 1—9
.„Aft.. O  r - - ' - ......  iu s r» '

Jn i 99. rok  wjohod.il we Lwowie

„ P R Z Y J A C I E L  D O M O W Y ”
z dodatkiem

, , < t l l Z E T Y  W ) £ J § K ] 12J M
najtańsze polakie pismo llliHtroaane. zamieszczające w swoiob ramaoh do­
borowe non ości, piezje, szkice i opowiadania historyczno, pamiętniki i podróże, 

oraz artykuły traśoi ekonomicznej, handlów-;, i gospodarskiej.
..Przyjaciel Domowy^ redagowany p-zez T. K. UartynOWSkilegO,
ma zapewnione wspótpraoownicwo: Aatoia '"łopotów starego komendant^ Marji 
B., F. Jeske-Choińskiego, A. Gill«r», J. Gniewoeza, J. kordon*, St. Grudzinskiogo, 
W. Koj -zy-a, T. Lonartowioza, K Maszkowskiego, Wołodngo Skiby (Wł Sab i- 
wskiego), Karola W.dmina i wiele innych ną; anąkomitszyoh pisarzy polskich

Prenumerata na „Przyjaciela &o r “wegoM i „Gazetę w iejską”
razem wynosi, osłorocznie 4 -łr ISO cnt., półrocznie 2  złr. 10 cnt.

Lisły .przesyłki należy Srosownć: Batlakcja „Przyjaciela Do  
mowego” U A w  nllca Żółkiewska 1- »7 . 1084 3 3

BALOWE SUKNIE
g o t o w e  n a b y ć  m ożna  w  p r a c o w n i

F .  « i ( > B A Ł S K I E e O
u>e h tc o ir ie  u l ic a  T e a t r a ln a  t. 1 1 . Z p i e t i  o.

Z pięknego ffla tan u  bez kwiatów . . od 16 złr.
„ „ z  kwiatami . „ 20 „

Ubierane jedwabiem lnb atłasem . „ lb  „
„ „ „ „ i kwiatami . ,  21 ,

Zunrówienia nsknteczniają się' w 24 godzinach.
Oraz zawiadamia-i P. T Panie, że nazi'lam lekcje kroju i -zyc'a 

podług właśni j m. tody w mojej s i nle, InD też lekcje prywa .ae w do­
mach, Na żądinie przykpawoję sukni- lnb formy w pracowni mojej z , 
bardzo n-«ką c-nę 1140 1 -2

DJa p. p. m yśliw ych!!! 
Patrony do strzelb

po cenach .4’**. R> czw  y^cłn poleca.

r .  Z A G Ó R S K I
tre JLtc m ie  prm y rtśeą* J a g ie l le  ń u e ie ] pod- I. 8.

Kaliber 12, 14, 16,
Łefandhef .ox zielone

dto VonzoT e n „ ,
L a n c a s t e r  zielone „ „ ,

dto brenzowe „ „ ,
P a k u ł y  (st ippnry) elałtyczne nie palne 

Zamówion a z p r  wincji za 
njkuteczi ają.

za jedną - tkę złt. 2- - ,  1 90, l-7’6.
, l b, L 65, 160,
„ 2j25, 7 11, 2‘- ,
,  2 , 1-9-, 176,

000 sztuk 1 złr. 25 cnt. 
zaliczką pocztową rtyhko się 

) J48 1 -1

Skład fabryczny kart do gry
z  c. k. uprz, fabryki JOZErA GLAHZA w Wiedniu.

g 0  Cenuiki na żądanie goryla się ftaako .— Ceny fabryczne.

F .  Z A O Ó K S K I  
we Lwowie, ulkea Jagiellońska 1. 8.

Wydawca i  redaktor odpowiedzialny. Władysław Zawadzki, Z drukarni „Dzionnika Polskiego.


